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Spóźniony przyjazd holenderskich ministrów do Warszawy i oficialne "objaśnienie" 

powodu ich kilkudniowej wizyty 
War' s z a w a. (Tel. wł.) Od szere­

gu dni ukazywały się w prasie notat­
ki, iż Polskę odwiedzą dwaj holender­
scy ministrowie. Jako cel ich wizyty 
podawano zamiar przyjrzenia się zbli­
ska, w jaki sposób w kraju naszym 
zwalcza się kryzys. Polska Agencja 
Telegraficzna podawała ich nazwiska 
i funkcje: jeden to holenderski mini­
ster prze.mysłu i handlu, Gellisen, a 
drugi minister rolnictwa De Graeff. 

W piątek, gdy holenderscy mini­
strowie zjechać mieli do Warszawy, 
poprawiono nazwisko jednego z nich, 
mianowicie ministra rolnictwa i za­
komunikowano, że nie nazYwa się on 
De Graeff, lecz Deckers. I to przyjęto 
do wiadomości. 

l\linistrowie mieli przyjechać do 
Warszawy o godz. 17,35. Na dworcu 
zjawili się dygnitarze i niebaw.em do­
wiedzieli się, że pociąg ma prawie go­
dzinne spóźnienie. 

\Vediug relacji "sanacyjnego" "E"\­
pressu Porannego", oczekiwanie to wy­
glądało następująco: 

Oczekujący skupili się w salach re­
cepcyjnych i niebardzo wiedzą, co ze 
sobą robić. Jeden tylko wiceminister 
przemysłu i handlu Doleżal nie traci 
czasu napróżno. Pospieszył jeszcze na 
posiedzenie Komitetu Ekonomicznego. 
Już go niema. 

A reszta? Wiceminister rolnictwa 
Raczyński proponuje ogólną herbatkę 
w bufecie kolejowym, gdzie też po 
chwili kelnerzy witają kilku panów w 
cylindrach. 

Zwracamy się do prezydującego przy 
stole wiceministra Raczyńskiego z pro­
śbą. by zechciał nam coś rzec o przy­
byciu minisirów. 

- Jaki jest powód przyjazdu mini­
strów"? 

- Przyznam się panu, że nawet nie 
wiem dokładnie. Podobno, aby przyj­
rzeć się, jak walczymy z kryzysem. Ale 
niech pan raczej ich samych o to za­
pyta. 

Herbata wypita. Czas na peron. O­
czekujących tu przybYło. Wic.emini­
ster Doleżal coprawda już nie wrócił, 
zato zjawił się sam minister, gen. Gó­
recki. Jest również już poseł holen­
derski Carsteu. 

A oto i pociąg ,.lux". Wysiada z 
niego dwu panów. Jeden to ... mec. Pa-

schalski, drugi to... poseł Andrzej 
Wierzbicki. 

Ministrowie holenderscy przybyli 
dopiero następnym pocią.giem o godz. 
7,55 wieczorem. 

Zmiana wśród oczekujących tylko 
taka, że zamiast ministra Góreckiego 
znów wita wiceminister Doleżal - we 

fraku, bo spieszy się na obiad do am­
bas ady amerykańskiej. 

Ministrowie holenderscy przybyli. 
Okazało się, że w Berlinie spóźnili się 
na "lux" i stąd całe nieporozumienie. 

Cel ich wizyty? 
Według słów wiceministra Raczyń­

skiego ministrowie holenderscy prz.v-

Powitanie ministrów holenderskich na dworcu w Warsjlawie 
W pierw. zym rzędzie od lewej: mini ster Gellisen, wice minister Raczyński 

i minister Deckers. 

Jeszcze nie koniec dekretów 
War s z a w a. (Tel. wł.). Na od!by- ł przewidu.ie prawo o normalnem poostę­

tej w sobotę wieczorem Radzie Mini- pOwaniu układowem. Z dekretu oddlłu­
strów ,pOw2Jięto szere,g uchwał, w związ- żeniowego skorzystoa około 250 do 300 
\ku z kończącym się w dniu 15 b. m. o- spółdzielni rolniczo - handlowych. wy­
kresem drek,retowania. kazują,cych zobowiązań wobec wierzy-

M. i. uchwoalono proje.kt dekretu, cieli na sumę 4.6 miljonów złotych. Pl-an 
,prz·eprowadz.ającego pewne zmiany oddłużenioa w zasadzie przewidywać bę­
tochniczne w ordynacji wyborczej, oraz dzie rozłożenie spłaty zobowiązań Slpół­
projekt dekretu o rozbudowie miast, dzielni rolniczo - handlowych na okres 
w.re.swie projekt dekretu w sprawie do lat 14-tu. 
l'Jmian ustawy o monopolu zapalcza- Wreszcie Rada Ministrów orzyjęła 
nY'm, który stworzy 'pOdstawę dla projekt dekretu o cza:sowem obniżeniu 
zmniejszenia podatku od zapalnicze.k. sk!łoadek za ubezpieczenie e.merytalne 

Poza tern Rad.a Ministrów przyjęła robotników i pracowników umysłowych 
projekt dekoretu o ulgach w spłuie za- oraz za ubez.pieczenie od wypadków i 
bowd.ą.z.ań spółdzielni rolniczo _ handllo- chorób zawodowych. 
wych i ich central handlowych. Dekret Zmiany poziomu składletk społeczno­
ten ma na celu danie spółdzielniom rol- ubezpieczeniowych - zresztą. bardzo 
niczo - handlowym możności upOrząd- ,uieznaczne - mają. cha·rakter posunię­
kowania spłaty swoich zobowiązań cia doraźnego, oprzytem dekret nie na­
przez zawarcie Ulkładu z wierzycielami rusza obecnej struktu.ry ubez·pieczeń 
na warunkach łgodniejszych, niż to społecznych. Oszczędności, które z te­

jechali do Polski. by podobno "przyj ... 
rzeć się, jak walczymy z kryzysem". 

Wiceminister Raczyński mówił w 
liczbie mnogiej, a więc miał chyba na 
mYśli nie tylko swój resort rolnictwa. 

W sobotę ministrowie byli na dwóch 
bankietach i składali wizyty, a niedzie­
lę spędzili w Krakowie. 

Dnie Haupłmanna 
policzone 

N o w y Jor k. (PAT.) Trybunał ka­
sacyjny odrzucił prośbę Hauptmanna 
O ułaskawienie, wobec czego Haupt­
mann zostanie stracony na kreśle elek­
trycZllem w dniu 17 b. m. 

N o w y Jor k. (Tel. wł.). Posiedz&­
nie tryb. kasac., który rozstrzygaŁ w 
sprawie wniosku o ułaskawi-enie Haupt­
'manna trwało 8 godz. Przed gmachem 
sądu tysiączne tłumy oczekiwały na wy­
nik. Komtplet sądzący składał się z 8 
sędziów . 

Jaką większoo.cią postanowiono od­
rzucić wniosek o ułaoskawienie HClJ1.l.pt-

.... _-_._--------- go tytułu wynikają dla pracowników i 
życia gospodarczego, sfery rządowe obli­
czają na około 30 miljonów złotych 

HAUPTMANN 
morderca dlziecka Lindobergha. . . 

Złoża miedzi na Wołyniu 1 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.) Zeszło­

roczne lXl'szukiwania geologiczne w 
Polsce dały niezwY'kle bogate wynik .. 
W chwili obecnej państwowy instytut 
geologiczny opracowuje rezultaty ba­
dań przeprowadzonych przez 20 geolo­
gów w rÓ:llllych miejscowościach Pol­
ski. 

Na Wołyniu w pobliżu Janowej Do­
liny tuż nad granicą polsko-sowiecką. 
dokonano sensacyjnych odkryć skar­
bów mineralnych na przestrzeni 200 
klm. kw. Stwierdzono tam obecność 
miedzi rodzimej. Licz,uie pobrane pró­
by przesłano do Warszawy dla dokona­
nia szczegółowych analiz. Dokładne 
dane o doniOSłych odkryciach trzy­
mane są. narazie w tajemnie)'. 

Poza tern również na terenie woje­
wództwa wołyńskiego nątrafiono na 
nowe pokłady wysokocennego kamie­
nia bazałt~ nadająeego się d'ła 
eksploatacji pne'ffiyS'lowej. 

O wynikach badań złożone będą 
sprawozdania przez państwowy insty­
tut geologiczny ministrowi przemysłu 
i haa(lIu. 

Odkrycie 
nowych źródeł naftowych 
W województWie stanisławowskiem 

na terenach Pasiecznej dokonano głę­
bokich wierceń na kopalni "Chrobry" 
w poszukiwaniu nafty. Na głębokości 
1112 metrów natrafiono na bogate zł'>­
ża naftowe. Przy silnem ciśnieniu ga­
zów nastą.pił wybuch lekkiej parafino­
wanej r<:ypy naftowej o wydajności 20 
tonn dziennie. 

Odkrycie bogatych pokładów ropy 
wywołało ogromne zajnteresowanie i 
gorączkowy ruch w nabywaniu ""01-
nych terenów w są.siedztwie kopalni 
"Chrobry". Na wykupionych terenach 
zamierzają firmy naftowe uruchomić 
nowe kopalnie. 

rocznie. 

ćw'iczenia angielskie 
na wodach glrecki'ch 

A t e n y. (PAT). Kontrtorpedow-
ce 8ngiel,skie, stojąiCe w porcie Pireus, 
odbr:<1ą w .poniedzioałek manewry na wo­
dach greckich. 

. W maneworacl1 tych weźmie udział 
około 30 g<reckich oficerów 'marynarki. 
Jak donosi p.rasa, na manewrach ma być 
obecny następCa tronu. 

manna, komunikat, wydany 
komopIet sądzący, nie mówi. 

PTzez 

Wyrok wydany przez sąd! wywolał 
w licznie zebran ych tłumach wielkie 
wrażenie. 

HauptmannowJ pozostały obecnie je-
5wze dwie drogi wyjścia , albo uzyska­
nie tymczasowego odroczenia wykona­
nia wy,roku, lub' spowodowanie ' wzno­
wienia rozprawy. Pierwsza możliwość 
nie wiele ·pomoże Haupt.maunowi, gdy t 
od'r'OCzenie może nas t~lPić tylko potrzy­
kroć razy 30 dni. Po tym te'rminie jed­
nak wyrok musi być wykonany. 

Ostatnią nadzieję Hauptmann po.. 
kładoa w możliw>08ci wznowienia Pro­
cesu. AutolJU's wpadł do rzeki . 

, 'l'!l"en ton. (:PAT) . Zawiadomie­
Wiedeń. (PAT) . W Ha:lltal w po- nie o odrzUlCeniu przez trybunał kasa­

bliż,u MaTiazell autobus wpadł do rzeki cyjny W'OŚ?y o ułaskawienie Hoaupt­
Walste r-. maIlin przYJąJł z zupełnym spokojem. o-

Sze6ć osób ilitonęło. Prz;ycz~ lka: iMii.adeą.a_,że zawsze mÓW"ił ty,lk.o 
tastroofy 'hyio ~ na ~. ł c:cwwdt1- iil1la:.obereołe niema. nic do .po. 
~. . ' 8 .wiedzeMa. . 



Narciarskie mistrzostwa Polski Japońscy olimpijczycy w Polsce 
Hol.'e:iści jaJ10J':'scy ~ lłOlroclu zasp tv Rosji spó:f:ili s,i,~ ° dob~ Chyba *a 10 clni be.d,ł'ie już śnieg 

,V sobotę późnym wieczorem przy- tych miast odjechało do Katowic, gdzie 
była do \Val'szawy japollska ekspedy- rozegrany został w niedzielę zapowie­
cja olimpijska na igrzyska zimowe w dziany mecz z reprezentacją. Śląska. 
Garmisch-Partenl{irchen w liczbie 42 Pozostali zawodnicy jap'Ońscy udali 
osób. Z tej liczby 16 hokeistów na- się w dalszą drogę przez pQznań do 

-regoroczne XVII z rzędu mistrzo­
stwa Pobki w narciarst\ovie zQstaną ro­
zegrane w Zakopanem w czasie od 22 
do 26 b. m. 

Program zawodów przed'st.a wia się 
na.stę puj ąco: 

22 b. m. bieg 50 km, bieg 25 km pa­
troli wojskowych 21 D. P. G. i bieg 25 
km patrolowy P. W. ze strzelaniem, 

23 b. m. bieg zjazdowy :paI1 i panów. 
24 b. m. slalom pań i panów. 
25 b, m. bieg 18 km otwarty i do bie­

gu ·złożonego. 
26 b. m. konkurs skoków do biegu 

złożonego i konkurs skoków otwarty. 
Termin zgłoszeń d'O ,powyższych za­

woclJów I\1lplywa z dniem 19 b. m. br., 
przyczem należy je lderować pod adre­
sem: P'Olski Związek Narciarski - Kr.a­
ków, u!. PiłsudskiegQ 13. 

Wszelkich inf'Ormacyj dQtyczących 
szczegółów zawQdów udziela dQ dnia 

W Aniwerpji, w 'Olbrzymiej sali "Ru­
ben.palaj<,", ocl,był się drugi wieczór z 
cyk,lu międzynar'OdQwych za,,,odów za­
paśniczych Q mistrzostwQ Eu,rQPY. Tym 
ra~em przeciwni.kiem naszegQ słynnegQ 
mIstrza był znakomity Szwed Marglen 
A~naconda. PQ 13 minutach Cyganie­
WICZ uzysk,ał pełne i zaslużQne zwycię­
stWQ. Licznie przybył.a l\'OI'Onja pQlska 
zgotowała entuzjastyczną. 'Owację Po­
J,akQwi. 

Cyganiewicz udaje się 'Obecnie na 'Od­
poczynek clio Ostendy, poczem wyjeżdża 
do Londynu, gdzie 17 b. m. zadebiutuje 
na rin.e;;u angiels,kim. Już obecnIe pra­
sa ~ngi.ellSka pod,aje liczne zdjęda Cy­
galllewlcza, przypominając Q wielkich 
sukcesach, Qdnies,iQnych przez brata 
Cyganie\\'icza, Stanis'a\ya, ,pTzed wQjną 
w Londynie. 

W dniu 19 b. m. przybywa dQ Lon­
dynu drugi zawoclJnik PQ151ki Krauser. 

Warszawianka 
rem'isu}e z PO'~Dnją 

W a rs z a w a. - W ,południe w nie­
dzielę 'Odbył się tutaj ciekawy Il1€CZ 
międzyklubowy pomif,'dzy Warszawian­
ką i _Pol'Onją. W Warszawiance wystą­
pił znany pi~ściarz Krzemiński, który 
natyohmiast ])O walce wyjechał <lo To.. 
runia, aby walczyć w re,prezentacji Po~ 
morza przeciw PrusQm W,schodnim. 
Wynik,i meczu były nastl;lpujące: (podIa­
jemy 'Od wagi muszej do wagi cieżkiej) 
Abramo,,-icz (W) zdobył dwa punl<;ty 
walkowerem wskutek nadwagi Krysi­
ka; w tQwarzyskiem spotkaniu zwycię­
żył ten 'Ostatni na punkty. Krzemiński 
na punkty pokQnał Wejmanna (PoL). 
FQrlański dopiero po zaciętej walce po­
kQnał Małeckiego. Natomiast Polus 
zremi,sował z Łukasiewiczem (Pol.). 
Brzóska (W) uzys,l,al w:\o'nik nierQzsf,rzy­
gnięty z Ciszewskim. Fabisiak (PQ!.) 
na punkty zwyciężył Zarembę. Wiziń­
ski (P'O],) przez techn. le Q. w 3 starciu 
(pOk'Onał Karolaka, Qr,az Sow1ńRki wslm­
tek nie.przybr<:ia WezneTa (W) zdobył 
dwa punkty walkQwerem. (k) 

GRY SPORTOWE 
W finale zawod6w o puhar zimowy P. 

Z. G. S. Po10n,ia warszawska pokonała w 
kO;;7,vkówce kohif'cf'j A. Z. S. 12:11. (c.) 

Mistrzostwa Polski w kos7.ykówce ko­
biecej, przewidywane na dzień'18 i 19 bm. 
ni~ dojdf\. prawdopodobnie (10 skutku. DJ 
ID,lstrzo;;tw załogila się bowiem jnlw jody­
nn drużynfl Makabi (Kraków).· Poniewi1:l 

' IKP. (Łódź) wycofał swoje z~łoszenie, P. 
Z. G. S. niewątpliwie zrezygnuje z odbyciR 
zllwodów. (c.) 

NARCIARSTWO 
Rada narciarska, która obradowa1a w 

sobotę w Krflkowie pod przewodnictwf'm 
lJrpze.'1a p. min. Boblwwsldego, a późn),'i 
Klomensiewir7.a. 7.nkończylfl swoje obrndy 
<) pó1nocy. Omawiano m. in. sprawę fn­
ta.lnych wflrllnków atmosferyc7.nych, 11-
niemożliwiaiących do~tatec7.TIY trenin~ 1'). 

limpijczykom. W 7.wiązlm z tf'm postflno­
wiono 'wykonać trening w Pięciu Sta­
wach. Treningiem kiprować będa, trene­
rzy: Wi('ser i Snndwiok. 
- Na mistrzostwa Fis w komblnacji zja­
z~owej w In~bruckll wyjadą: Bl'onis1llw 
Czech, St!lnislaw Marusarz, Wcinscbonk, 
Zając i Jabloński. 

ZYCIE ORGANllACY JNE 
Walne zebranie "cracovii" wybrało pre­

zl.'sem pułk. Miodowskiego. 
Lwow:.>kie kolegjum sędzI6w wybrało 

rl'ezesem por. Szyt~. Walne zgromadze­
nie lKzatcm wypowiedziało się zden(lo­
wanie zą utrZYJn.!!~m. ,!/outQll9DJji sQP.z·WW. 

- \1....1. 

19 b. m. Biuro IV. Podhalańskiego O­
kręgu P. Z. N. w Zakop,anem, u!' Ko­
ściuszki, zaś od dnia ZO b. m. kierownic­
two z-a\yodów urzę-dować będzie w hote­
lu "Morskie Oko". Berlina. W rozmowie z przedstawicie­

limpjad zimowa w Garmi ch 
lami prasy Japończycy oświadczyli, że 
Japon.ia ogółem dysponuje 9 sztuczne­
mi lodowiskami. 

Wskutek opóźnionego przejazdu ho­
keistów japollskich przewidziany na 
sobotę mecz hQkejowy nie doszedł do ,f'4iemi~cki, I(omitet Olimpi,j~ki, organi­

ZUJący ohm[lJadę zimową w Garmisch-Par­
tC'nl\il'chen, otrzymał już dokładne zgło­
szenia prawie od wszystl,ich państw bi;)­
rących udzilll w igrzyskach zimowy~h. -
Znane są już również terminy przyjazdu 
poszczcgólnych reprezentacyj do Gar­
misch. 

F i nI a n d ja wysyla 21 narciarzy. pa­
trol WOjskowy i 5 łyżwiarzy. Przybycie icb 
do Garmisch jest oczekiwane dnia l lu­
tego. 

F 'r a n c j a z~łosiła 23 narciarzy (włą­
czaJąc patrol WOJskowy), 16 hol,eistów i 13 
sancczli:arzy. Data przybycia do Garmiscb 
27 stycznia. 

H 0.1 a n d.i a wysyła 7 saneczkarzy 18 
",tYfznJa, a 6 lyżwiarzy i 1 narciarkę 3 lu­
tego. 
. J a p o n .i a wydelegowala 17 narciarzy 
I 34 lyż\\'iarzy i hokeistów. Przybycie tych 
ostalnich jest oczekiwane 16 stycznia. 

J u g o ~ l a w j a będzie reprezentowa­
na przez 20 zawodników, którzy wyjadą do 
Garmisch l lutego. 

Ł o t w a wysyła 24 zawodników 5 lu­
tego. 

L i c h '{ e n s t e i n zglosiło 2 sanecz­
kar~y i 2 narciarzy. Saneczkarze wyjeż­
dżaJIl, 20 stycznia, a narciarze 3 lutego. 

L u x e m b u r g wysyła 6 saneczl,arzy 
12 stycznia. 

. N.o r w e ~ ja ,zp:Josila 44 narciarzy, 17 
lyzwlarzy. Prz~'Jazd Norwegów oczekiwa-
ny je~t 3 lutego. ' 

Z A u s t r j i wy jeżdżaja, saneczkarze w 
lic.zb!e 16 - 27 stycznia, 47 narciarzy, 45 
Iyzwlarzy i 16 hokei"tów - 4 lutego. 

P o I ~ l, a będzic reprezentowana przez 
~1 narcJaf7.y, patrol wojsl,owy i 14 ho],e­
l"tÓW. Karcia I'ze i hokeiści mają przy je­
chllć 29 stycznia, a pa troI wojskowy 1 lu­
tcgo. 

S z waj c ar j fl wysyla 30 nnrrinrzy, 
~2 Mnec7.karzy, 16 hokeistów. Wyjazd 1 
I 5 lutogo. 

J; C z e c h o fi 1 o wa c.i i wy!etdżajq za­
wodnicy w liczbie 75 dnia 1 lutego. 

Z W.ę" i l' r uc1ajo się do Garmisch 30 
zawoclmków 3 lutcgo. 

.A n g l j a wysyłn 16 sanf'czkarzy, 20 ho­
keIstów. 21 lyżlYia rzy i li nA rcial'zy. Da­
~a przyhycin. AngliJ,ów do Garmisch nic 
Jest ustalona. 

S z w e c j a wysyla również liczną re­
pre7.ontację, cyf,'o'vo nlellstaloną. 

Doldadnych zglos7.cl'l brak jeszrze z 
A~!stl'n.lji, Be.lgji, nul~arii. Grecji. Rumn­
n]l, ~hszpanJi i Turcji. Przypuszczalnie 
TUJ'c}a wyg]p tylko 10 narCiarzy. Grecja 2 
narcIarzy, Rumunja hokeistów 1 narcia­
rzy. 

Nie jest jeszcze również znana. daŁa 
przybycia amerykall"kiei reprezenlacji do 
Garmisch. Amerykanie bowiem pl'zed 
przyjazdem do Niemiec odbędą tournee 
po Europie. 

Jak donoszą z mo de Janeiro. komitet 
olimpijski Brazylji po naradach z kon­
ferencją sportu brazylijskiego i narodo­
wą radą sportową postanowit wziąć udział 
w letnich igrzyskach olimpijskich w Ber­
linie. 

Kto pojedzie z Pobki 
Polsl,i I\omitot Olimpijski rozpatrywnl 

na swem O.5tatniem pOSiedzeniu sprawę 
ostatecznogo składu polskiei ekspedycji 
na Olimpjadę Zimo,,-ą w Gal'misch-Par­
tcnkirchen (6-16 łutego), ponieważ zgł/)­
szenia imienne mają być nadesJane do 
komitetu organizacyjnego przed 15 bm. -
Po zapowaniu się z opinją delegatów do 
poszczególnych działów sportu i dyskusji 
ustalono na~tępujący skład osobowy re­
prezentacji olimpijskiej: 

Karci!ll'st.wo: Marusarz A.. MaruSFlrz 
St., Czech, Górski, Orlewicz, Karpiel i 
'Vein.3chenk, a ewentualnie jeszcze jako 
rezel'wowi Łuszczell:, Zajonc, Ustupski i 
Bochenek. Narciarze nasi startować bę­
dą w konkurencjach następujących: kom­
binacja - bracia Marusarze, Czech, Gór­
ski, rezerwa Orlewicz. 18 l,m - I\arpiel, 
Ol'lewicz, rez. Ustupsld, sIwki - brllcia 
l\Iarusarze, Czech. GÓr.3ki, rezerwa Łu­
szczek, Orlewicz, Bocheneli:, bie~ 50 I<m -
Karpiel, 4XI0 km - Górsld, Karpiel, Or­
lowicz, C7.ech, rez. S .J\Iarusarz, Ustup ki 
bieg zjazdowy Mlll'Usarz S., Czech, \Vei1l~ 
schenk, rez. Zajonc. 

Łyżwiarstwo: l{albarczyk (jazda szyb­
ka). 

HOkej: Słngowskl, Przeździccld (bram­
karz). SokołolY",ki, Ludwiczak, I\:nsprzal<, 
l em[.~zko (obrona). I\ownłski, "'ołkowski, 
l\1archcwczyk (I atal,), Stupnicl,i, Zif'lill­
ski, Głowacki (II atak), Materski Król 
(rezerwowi). ' 

skutku. 
Zainteresowanie zawodami z Japo­

nją. jest na Śląsku kolosalne. Startem' 
Japończyków interesują się również i 
inne pallstwa. W Katowicach bowiem 
'Odbędzie się pierwszy występ egzotycz­
nych hokeistów na terenie Európy. Po­
dol:mo japQńscy hokeiści znajdują się 
w doskonałej formie. Trenerami ich 
byli Kanadyjczycy. 

Na zawody w Katowicach wybrał 
się cały personel japOllskiego posel­
stwa. " 

Na sztucznym torze w Katowicacn 
rozegrany został natomiast w sobotę 
mecz treningowy pomiędzy katowicką. 
"Pogonią" a śląskim Klubem Hokejo­
wym, zakończony wynikiem nieroz-
strzygni~t:vm 1:1. 

PIŁKA NOżNA 
Ligowy Ruch pokonał 09 MyslQwice w 

spotkaniu towarzyskiem w stosunku 15:1 
(G:1). 7 hrampI< str7.elił Giemza, 4 Pete­
rek, 3 Włodarz i 1 Górka. 

W spotkaniu o pnhar "DębU" (Chorz6~) 
z\\'yciężyl ligowy "Dąh" 6:3; 06 KlI;toWlce 
1 F. C. 3:2, .. Wawcl" Nowa \yieś I "S!o­
wi:m" BOl!uciee [1:1. ~Iąsk ŚWIętochłOWice 
_ Pogoń Nowy Bytom 4:0. (c.) 

W spotkaniu mlędzypaiistwowem re" 
prc7.entacja Francji walc7.yla w niedzi(>:ę 
w Budapeszcie przeciw \Vęgrom oraz IV 
Paryżu przeciw I101andji. Pierwsze <lpO­
tkanie wy!!rali Francuzi 2:1 (1 :1). W Pa­
ryżu natomia"t mecz zakończył ~ię wyso' 
ką porażkf\ go~podar7.Y. !!c1yż Holandja 
wygrala w stosunku 6:1 (2:0). 

Przed olimp jadą Bieg patrolowy: Zgłoszono drużynę do 
patrolowego bie/!u narciarskicgo ze stl'ze-
laniem, zlożoną z 2 oficerów i 6 strzelców. Do Hamburga przyhyla w sobotę pa-

.lako kierownicy ogólni jadą: pulko południu część ekspedyCji olimpijskiej 
Gl.a~)!sz . (prezes Pol. I\om. Olimp.) j kpt. Stanów Ziednoczonych na teiloroczne 
MM1!l;;I\!. a na Iwngl'esy międzynarodowe igrzysl<a zimowI" w Garmisch - Parten~ 
Jadą prezesi zwif\zków: min. Bobkowki kirchen, Amerykllnic przybyli do Euro~ 
(narciarstwo). konsul Ilulanjcki (hokoj) i py na pOldac1zie parowca .. Manhattan" 
ir~ż. Kehrin~ (lyż,viarstwo), jako kierow- w liczbi!' 40 osób, w tern 15 narciarzy. 
~lCY hokcistów ladą pp. I(ulei i Tupals1d, 13 bobsleistów i 8 lyżwiarzy. Hokeiści 
~al{o kierownicy narciarzy inż. Facher i amerykań-ry przYiadą później. Jak wia ... 
Jeszcze jeden c1elc/!at. Na posiedzeniu za- domo, do Berlina przyhyła wczoraj rówJ 

stana wiano sj~ także nad spra wą ok wi- nież olimpijska ekspedycja narciarska 
punku, obslu:;d pomocniczei, zakwatero- Szwecji. 
wania, komuni1,acji, pożywienia itp. , 

~i~i[iarle 'Iln~nia ~o~onali Berlin ~:1 
P o ~ n. a. ń. -: Mi~c1zJ:miastowe za- niecC? technicznie Niemiec dążył do ata- kał się do trzymania i pchania. 

wody 'Plę&Clarskre PQznan _ Berlin, ro- ku. Jednak ciosy DurJziaka posiadały ocl- W średniej C a m p e pokonał w 2 si. 
zegrane ·wczQraj wieczorem w hali ,,'rar- p0',Vi.ednią silę i zmusiły Vblkera do ostroż- przez k. O. Lewando\YSIdc~o. Niemiec po­
gów PQznańskich" wywQłały zrQzumia- noscl: Pod koniec starci_~ kilka ciosów twi(Jr~ził :'1wo. wysoką ldasę. Wspaniały 
łe zaintere~Q\yanie z\yłaszcza z U 'a"" Durlzl!lka "zamroczyło" NIemca, lecz ura- technICZnIe. o bo~atym reportllarze ude­
na o ni . _: - ~ _ W.,:I 10wał go ,.gong". Starcie dla Duuziaka. rzell, panował każdei chwili nad przeciw-

:ta; ,Q, p<:n.le~IQną.. ~Q~azkt;' .dru~~~ W 2 starciu Dudziak ograniczył się do de- nikiem. Piel'lv;:;ze starcie pewnie wygr8.1 
ny \\ ~!:,z~\\skJeJ w Bell.mI~. R?\~'I1l:z fenz~'wy, z. której wykorzystywał zbyt Campe .. \y 2 st. ambitny Lewan wsld 
z.8.IT)() VI led z startu w druzYl1le gQ CI kIl- rzadko okaZJe clo ata1m i zadania ciosów. staral Slę c!Oflem ,,~IO'us7.Yć" Cflmpe!2'o, gdy 
,ku zawQdników Q gł'Ośnych nazwiskach Niemiec parł naprzód. trafiajnc ldlka mu się \H~szcil' jeden cios ur1ał. Campc 
i tJstalQnej reputacji spotę,O'QwałQ zain- razY.i wygrał starcie nieznacznie. 'V 3 momentalnIe wy:~Jal swą prawą na szcz~_ · 
teresowanie, "'romadząc ok~l 4.000 ._ Dudzlak za b~rdzo "trzymał się defensy- kę Le\Vanclo:"slue~o. któl'.y PC?sz~dł dwa 
dzów' '" o WI wy - pozw:lla,ląc Volkerowi na stale :lt'1- razJ~ na dCF.kl, aby po tl'zclm CIOSIC zostać 

. , . kowame, Polak nic potrafił ani 1'[17.11 w w~'lJczony. 
PQ .~ormalnQSClach powitalnych i fo- tpm starcju dobrze skontrować. Starcie i .W pólciężkiei II o ,l' n e m a n n (B.) PCW" 

tQgrafJJ przystą.PiQnQ clQ walk, które da- wall,a dla \'bl1{cl'a. me zwyciężył na punldy Klim('ckie~o (P.). 
ły nastC;',puj~e wynil\i: W wa~ze lckldrj, po tywej ,,'alce, przy- Ni('~i.ec ni"l~i i krę"(lY, o silnym c!osie f 

znano ,.I\aJnarowi" zaledwie nierozstrzyg- dolJTe,l tcrllmce w jJlef\y,;z('m R([lrclU pa-
Vlr wadze .'muszej po nieladnej walce niętą z Victzkem (B.). Nif'micc okazal i'ię nOIY::1.ł nad stremowanym J(limockim, któ~ 

wygrał K o z 10 l e k (P) z Drussem. Ko- zawodnildcm dobrym technicznie i ta Ii:- ry me potrafi! "'~'kol'zystać dlu~iei!o z;\­
ziołek w piel'w'Izem stlll'ciu był lekko stre- tyczni c, bardzo opanowanym w ruchacJl. Slę~U s\\'ych rąl" nil' gto~u ląc ahsolutnie 
mowany, pozwolił Niemcowi na atak co- Piel'w~ze ~tarcie_ upłynęło na wzajemnem I(:\\'y~h ,.prost~.-ch". W ~ st. Ni_l'~icc s.7.yb­
p:aw?a nieco chaotyczny, pl'zrczem Bl'Uss h!ldanm :llę. "h aj nar" polował na ol,azię loen;1 ~takoml. do.chodzlł do. hhmrckH'!;!o, 
blł 1lleczysto. Starcie upłynę10 na lekkie,i ClOSU, Niemiec zaś- usilo\yał dobra, JrlYq UdC1Za}ąc celme I Rkutl'czme z obu rąk. 
przewad:r.e Brussa. \V 2 st::1rciu Koziołek p:ost~ zbierać punkty. Pod koniec star- !,oznanczyl, :valczyl ambitni~, nie umhł 
przeszedł do ataku, nie potrafił jednak Cla VlOtz],e otrzymaj silny ciOR Da szczę- ,lednnk :r.na1ezć Sp?SO~U wnlkl na tak I'U­
.. kontrować" wypadów ?\iemca. Starcie 1,ę." Starcie dlll ,.I{ajnara". \V 2 ,,Kaj- tynowane~o pr7:f'clwml,a. 'V ~ sl. I-Jorn'?­
bylo wyrównane. \V 3 starciu Kiemiec ca- n~r. ro~począł destrukcyjną robotę, osła- mann. aC7;kolvl'lek szerH z def~nsywy. IV ' 
lą silą ciała parl naprzód, uciekając się lJlaJąc llcznemi i celnemi ciosami syst",- dals~y.m Cląg'U zas~'pywfll pr7.ccJ\"nika rio­
w zwarciu clo trzymflnia. Koziolek ,,,al- ~atyrznie Victzkc~o, ktory ambitnie dą- s:;ml l wyg~ał Za.~I~l~eni<:., Na poc1l<re~1f3-
cz;Vł już lepiej. jednak nie mógł posln'o- z~'l do wyrównapia wall,i. Starcie dllt me z~sługu.le flmh1cla hhmcckiogo, za-
DlIĆ w zupełności nieczYStp ataki ?\iemca ,.~{ajna:a" .. W t:rz('ciem Niemiec się bro- wo~mli:a po('.zatl~u.iac~go. . 
chociaż starcie to wygrał do~ć wysoko. ' n~t, uCJCkaJąc do zwarcia, lecz "I<ajnar" VV war~ze ClęŹ!<]('J P 11_ a t (P.) meznllcznie 

\V koguciej po ciekawej wa.lce. J a- n.lO mógł z(~obyć się na silny, decyc1ująry n.R. punkty P?ń:0!10ł J\yfu~a (B), zapew-
n o w c z Y k (P) pewnie po1;:onal rutynowa- CI~S. StarcIe również dla .,T\ajnara". To mnJąc PoznamowI zwycięstwo. Kyfus nit­
nego 'Veinholcla (D). Niemiec odrazu rzu- tez ?gloszenie wy.ni~(U nierozstrzygnięte~o szy o.d Polaka. dążył. do ~alki w zwarc!u, 
c~l się do ataku, dl\żl\c do zwracia, bijąc wy" 0la1o ogromne I dlu"'oirwałe protesty górując nad Poznllllczyklem szybkoŚCH\. 
llIeczysto. Doskonale rozwiązal Janowczyk puhliczności. '" 'V 1 star~iu . Piłat nie mó~ł \vYPuf;cić 
walkę, spokojnie zaczął kontrować, wyko- W wadze pólśl'edniPj S i p i ń s k i (P) swych CiężkIch ciosów. bowiem I{yfus 
rzystywal blęay \Veinholda, bijąc przy- r·ewnie pokonał Hunnokensa. WaJ1Hl ro~- ustawicznie zmieniał dystans. Jednak' pa­
tem ceTnie i skutecznie. Starcie pewnie p.~czę!o wśród trwlljącej jeszcze "burzy". r~ "prost~ch" doszlo szczęki Niemca. Star­
dla Janowczyka. W 2 starciu na Niemcu ~Iemlec roz~ocz~l at~k.', uct.cl'zając ?ąr,az~ cle dlfl; PII~t~. ,~ c1ru.~iem NieI!1iec punk~ 
~vidać i\lż zm~cz.enie, które pOWiększają gł?wą. w zwarcIU Slpmsklego. SIPm~kl to:vał ~ Umle.l~tme ullll<al zetkmęcia z pię­
Jeszcze lIczne 1 silne "serje" Janowczyka Wlf)Ce,] opanowany - dobrze unikaJ ata- ŚClll, Pllata. który aczkolwiek kilkakrotnie 
który. zbierał punkty na dystans jak'i ~ ków l CIO,<;ÓW ~gr,:sywnego IHinnel'ensn. go tram. jednak ciosom brak było pre­
zwarcIU. Starcie pewnie dla Janowczyka., I~~pszym tech~ICZnIe był Sipiński, który cyzji. W 3 stnrciu wall<a staja f'ię barrlzo 
W 3 starciu Janowczyk z defenzywy za- plerwsz~ starc.le rO,zstrzygnąt ~la ~debie: z~cięta., chod7.iło ~owiem o wynik. Piłat 
dawał moc ciosów, stosował dobrą takt y- 'V( drU~le~ ~.l~nnekens. staral ~Ię sllneml me uderzal zupelTIle z .. dolu", g-dzie leżaIa .... 
kę i unilii, wygrywając wys'Jko cale spot- pC~0~1}!1Id ()b a l Poznanczy~n.' Jednak Si- szansa na wygranie. Pod koniec stllrcia 
kanie. !I R,~ o rze stosował. umkl, umiejętnie celnie trafił l 'jemca, któn- padl na chwil 

W piórkowej po chaotycznej walce ;-ykOIy~tyWn.\ wszy~tlne. błędy przeciwni- na. deski. Starcie dla Pil ata. ę 
V o I k e k l D d . k' . a, zac aJąc ca e sefle CIOSÓW na szczękę 
na. PUnk~Y p~ o;i~rws~~I~t:tc~l!ez~a.~z~e i .tu1ów: .~tar.cie dla Sipińskiego. W trze- S~z,iował w ringu p. Farago (VVC;'­
~ ~ na ~ianę cioS~ o T~ 1 clek~p=.nadal przew~tał, zbi~r8jąc p;ry)~ ze sf4r.qny iPo?;nania. 'P. BieleWliez; 

_ _ _ - - ~ P'PD,-., . ~ ~~lClY.!ł: ~18.tQ l ~ił.. z rami~ Be!r1~ ~ 



[o stryjaszka tak szybko wypedziło z W ' l tern TlOWOGY GO czę!ciowe.~o zaoowole-arszawy , nia .. IJrze\\ażnie jedn?-k d:o krytyki, & 
• takze 00 obaw; w surme WIęc do uczuć 

ba.rdw różnorodnych. Są zadowolone; 
gdyż prezydent nie ukrywa, iż Stany 

War s z a w a, w styczniu. 

Okres cooopiero minionych świąt 
ma to do siebie, że człowiek dostaje naj­
niespodziewaniej gośći. Są to przeważ­
n.ie c~łonkowie rodziny, możliwie star­
SI, ktorzy - pO spożyciu wigilji i od­
śpiewaniu kolend - korzystają z oka­
zji, by odwiedzić dalekieg~ (jeżeli cho­
dzi o odległość) k.rewniaka i za jednym 
zamachem poznać naszą kochaną War­
szawkę. Nie byłem wyjątkiem. tym ra­
zem. I mnie dostała się wizyta poczd­
wego stryja. Musiałem na chybcika 
przest,ud.iować przewodnik pO stoliCY, 
ruszyć rozumem, sypać projektami, słO­
wem: urozmaicić g"o,~ciowi pobyt 

Rozkład dnia zaczynał się wczesnym 
rankiem. Na pierwszy ogień poszły ko­
ŚCioły, dalej muzea, zwiedzanie miasta, 
.pOtem Fukier. kawiarnie, re."tauracje, 
a na koniec teatry rewje. kina j nav.et 
danCingi ("Jak to też rozpustnic bawi 
się ten "llaród"I). To nie wszystko. Do 
poduszki trzeba było stryjaszkowi opo­
wiedzieć ploteczki, dowcipy i zaznajo­
mić go z nastrojami po1itycznemi. 
Wszysbko chciał naraz wiedzieć, by po­
tem móc u siebie, w cichem mia.stecz­
ku, OpOwiadać i imponować na codzien­
nych "pogadankach" z doktorem, apte­
k.arzem, panem komisarzem ...• 

Zauważyłem jednak, że stryja.szek, 
mimo niezaprzeczalnego olśnienia War­
szawą, okazywał pewne niezadowolenie. 
jakby mu czegoś było brak. Od słowa 
do słowa i wygadał się. Ot. chodzi, 
zwiedza i patrzy, ale przedewszystkiem 
chciałby poznać ludzi, tych .,warsza­
wiaków"; popatrzeć, jak żyja, co robią 
i jakie maja zwyczaje. Czego nie robi 
się dla go.;cia! Wprawdzie nie moO'łem 
służyć na poczekaniu różnego rodzaju 
pr~ed:sta~icielami szarych, SpOkojnych 
mIeszkanców .::;tolicy, wir,e z konieczno­
ści ograniczyłem się do zapoznania me­
go gOŚCia z kronika dnia. I tem - zda­
je si~ - dogodziłem mu, choć do tej po­
ry me mogę zrozumieć, dlaczego zaraz 
następne.go ranka szybko wyjeżdżał, mi­
mo. że zamierzał pobyć jeszcze kilka 
dni. 

Pytał mnie n. p., jak też wyglada w 
niejednych domach pożycie malżeiiskie. 
Jako kawaler musiałem si~gnąć po przy­
kład w cudze ognisko i przytoczyłem 
przygodQ Cyprjana Torberta Cieplic­
kiego, który, przechodząc nieco "chwiej­
nym" k,rokiem przez ul. Pr7€"kok, wy­
bił nagle szybę wystawowa w mleczar­
ni .. Warszawianka". Naturalnie, powę­
drował do komisarjatu, gdzie - ku zdu-
mieniu wszystkich zebranych 
oświadczył gotowość zapłacenia szkody, 
'wynoszącej i50 zł, a spowodowanej ce­
lowo, gdyż obawiał się po pijanemu 
wracać do domu. aby nie mieć przejŚCia 
z żoną. Wolał wybić szybę i przespać 
się w ,komisarjacie. Nie można Cyprjan­
kowi odmówić pomysłowo'd. 

A cóż miałem odpowiedzieć na pyta­
nie, czy w Warszawie jadają. dużo sło­
dyczy? Naturalnie! Byle były dobre i 
tanie, ale nie tak tanie, jruk czekolada 
Abrama Goldlberga, przy którego ,.sto­
liku szczęścia" było można łatwo za iO 
groszy wygrać duża t abliczikę. Każda 
pacZll1Szka bylaby wyśmienita, gdyby 
nie to. że zamiast czekolady zawierała ... 
deseczkę, co się niebardzo podobalo po­
licji. Musiała Goldberga zamknąć. I 
IpOmj"Śleć. że mieszkał na ul. Szcześli­
wejl 

Na pytanie o smaku i jakości masla 
musiałem mieć cały wykład. A więc, 
że najwięcej przychodzi go zGrajewa 
i Augustowa, załadowane jako "smar 
techniczny", który ulega w Warszawie 
cudownej przomianie na masło śmie­
tankowe Oczywiście w nielegalnych 
fa.bryczkach, dysponujący>ch barwnika­
mi roślinnemi, szafranem i farbami 
aniJi,nowemi. To dla oka. Dla zapachu 
zaś dodaje <:il;' specjalne, z Niemiec 
szmu~lO\,anp, preparaty, niekiedy tru­
jące "Lep~7.e"gatunki zaWierają od­
powiednio przerobione zjełczałe masło, 
przetopione i kupowane za 5 gr kilo. 
No, a pOtem konsument nabiera się na 
efektowne opakowanie z napisami .. wy­
borowe śmietankowe łowickie", lub 
"Ex<, "'lsior-m asło" 

Ivlieszkam - podobno - w bard,zo 
spokojnym domu, wir,e stryjaszek pytał, 
czy w"zyscy sa, tak szczęśliwi, jak ja. 
Nie moglem zaprzec7.Yć i zacytowałem 
"tosl\l11d mie:::zkaniowe w domu przy ul. 
Młynarskiej 10 Jest tam 1.20 lokatorów. 
Piekarnia \V suterynie zadymia całe 
podwc)l'7.e. sadze zaś przedostają. się do 
mieszkań. Piekarnia mieśd się tu przy 
ubikacji, a ~ka znajdrtJlje się w daw­
nym magazynie benzyny, nafty i SIIl6-

(Od własnego korespondenta "Orędownika"). 

rów. Worki <>dl mąki trzepie się na jak ma ułożyć swoje stosunki małżeń­
podwórzu. Także w suterynie znajduje skie. I miewał religijne objawlenia, o 
się mleczarnia, gdzie ruch zaczyna się których pisał do małżonki. Listy te 
o trzeciej nad ranem. Ku uciesze mie- znalazły się w wktach procesu. Oto ury­
szkańców. Do tego dołącza się "miły" wek jednego z tych listów: 
hałas i w nocy i w dzień, siedem dni w " ... Powiedz mi, Stwóroo świata i 
tygodniu, wywoływany przez wozy roz- Stwóroo mojej żony, co ja mam jej od­
lewni piwa. Jest też stajnia, ska-d zala- powiedzieć... Słyszę glos Boży. który 
tują wyziewy, oraz soczyste rozmówki mówi do mnie wielkim głosem: powiedz 
furmanów. Do całości dostraja się ra- jej, 00 ona sobie myśli, co? Ona myśli, 
djo jednego z lokatorów, zaopatrzone w że wyjdzie za drugiego i położy się z no­
gigantofon zamiast głośnika. Gra do wym mężem do twoich mebli. Tak, po 
późnei nocy. A podwórze jest bard'Zo pierwsze t() niech ci ona zwróci meble. 
małe No i w domu miesZlka 120 loka- Wszystkie meble. Za ten czarny pła.szcz 
torów Raj na ziemi! rozwiedzionego i tę mu.zykalną nazwę 

Stryjaszek nie ominął - oczywiście kawalera. która straciłeś przez jej bez­
- bardzo aktualnej kwestji żydowskiej wstydnn . bezczelną i bezsumienna zdra­
Pytał. jak się zach()wują u siebie, bo na dę, to niech ci ona wyliczy 1000 dola­
zewną.trz, to przecież widział podczas rów gotówką. Gotówkę ma wyłożyć. a 
przejażdżek po mie->cie Opowiedzia- wtedy ty jej dasz Tozwód." 
łem mu więc tragiczne przeżycia Wolfa Takie to .. objawienia" miewał Wolf 
Rabinowicza. Za.ią'ł się nim prokurator. Rabinowicz. 
pOma'wiajac biednf'l.g'o Żydka o wyłudze- Res7.ty kroniki dnia wysłuchał stry­
n!e oooagu od żony. Podobno niesłusz- iaszek z niesłabnącem zdziwieniem, z 
me Wogóle jego pożycie małżeńskie ~zeroko rozwarteomi ustami i przestra­
było !>asm~m zmartwiell. Rabin<:lwicz chem w oczach. Ale ciągle jeszcze nie 
~l: umiał JUŻ ~o~i~ poradzić, więc po-I mogę zrozumieć, dlaczego talk nagle 
scIł przez tydzIen l radlził się Jehowy, (1)lliŚcił ,Jkochaną, Warsza:wkę". A-Z. 

Odpowiedź odkrywców Ameryki 
(Jp';n,ja ł("lol!lJ.'a fr o b ec ()re.d~i(f prez. Roo's evelta 

IOd! ~ łasnego kore-spoudenta .. Orędownika"). 

R z y m, 9 stycznia. sunki włosko - angielskie, przyszła ko-
Po drazniącej polemice ostatnich dni, lej na inną, już spokojniejszą, dokoła 

toczonej przez p'rasE,> \vłosk~ i angielską, orędzia prezydenta Roosevelta. 
skutkiem której znowu zaogniły sie sto- Włochy mają w związku z tym fak-

•. 1' " 
ZHOGłL.Z. 
$.2.30.000 

Włosi utrzymują, że PO wojnie światowej nie otrzymali takich ko­
rzyści ?' ziemiach kolonjalnych po pokonanych państwach central­
nych Jak inni członkowie Ententy: Anglja i Francja. 

Podnoszą.c ten zarzut, czynią to Włosi celowo, gdyż chcą. w ten 
SpOsób wyjednać dla siebie prawo .. wyrównania strat", które miałobv 
teraz na.stą.pić w Afryce przez podbój Abisynji. . 
. . Włos~ie minist.ers~wo prop~and:y-. zestawiło ,dla zjedlnania opinji 
sWla~oweJ dla zbrOjnej eksP!1n~5l1 I taIlI w abisynskiej części Af,rylki 
przejrzysty wykJres, wykaZUjąCY straty i korZyŚCi zwyCięskich uczest­
ników wojny światowej. 

S t r. a t y - to oczywiście ofiara k:rwi. złożonej w poległych pod­
czas WOjnY światowej z uwzględnieniem obrazowego stosunku do 
ogólnej liczby zmobil izowanych rołnierzy. K o ~ z y Ś c i - to ziemie 
kolonjalne Niemiec, które państwa Ententy pod!zieliły między siebie 
na podstawie postanowień traktatu wersalskiego. 

Włosi, przedstawiając znikomość swyeh korzyści wojennych, nie 
uwzględniają jednak w tym rachunku ostatecznego opanow. cennych 
pod każdym względem wysp Dodekanezu (,r. 1923), ani też zdobyczy 
w północnej Afll'Yce, powiększenia SomaJji włoskiej J)i"Z6Z ustępstwo 
łerIenowe A~ iPl:anełi Da neea wIIo6kie!I Et-ytrei nad Mor~ 
wooom. 

Zjednoczone nie będą współpracowały 
z Ligą. Ze stanowiska Genewy polityka 
Roosevelta jest izolacyjna. Mają zaś 
powód do krytyki, bo Roosevelt, zapom .. 
niawszy, że sam chciał być i był dykta.­
torem, wystąpił z oceną rządów dykta­
torj.alnych. Na koniec do obaw, bo w 
gruncie rzeczy niewiadomo jeszcze, w 
.iakiej ostatecznej formie zostanie u­
chwalone przez kongres U. S. A praw() 
o neutralności; sam Roosevelt w jeg() 
formułowaniu był wielce ostrożny. 

Stany Zjednoczone. według Roose­
·velta, zachowają. "pOdwójna neutral­
ność" wobec .. każdego państwa wogóle. 
uw ikłanego w wojnę, ktara nie dotyczy 
Amexyki". Odmawiają dostarczania. 
broni f tronom wojującym i będą usiło­
wały zniechęcać je w użytkowani,u. 
"wszelkich produktów amerykaóskich, 
mogących przedłużyć wojnę, a zwła­
szcza w ",ypadku, w którym to użytko­
wanie ma miejsce w ilościach Wyższych 
od eksportowanych normalnie w czasie 
pokoju". Otóż ta nowa doktryna neu· 
tralności am8'rykańskiej zawiera nie­
jedną nie wiadomą. Znaczenie jej prze­
wyższa o wiele konflikt włosko - abi­
syń-ski. 

Dotychczasowe prawo amerYFoańskie 
neutralności, uchwalone 30 sierpnia 
i935 w odniesieniu do konfliktu wło­
sko _ abisyńskiego, wspomina bez dwu­
znaczników t y l k o o broni i amuni­
cji. Nie mówi o surowcach i nafcie. 
Obecnie prezydent Roosevelt chciałby~ 
co podnOSi "Giornale d'Italia", pójść da­
lej. ZmIana, proponowana przez Roo­
sevelta, oznaczałaby. zdaniem wymie­
nionego pisma. nietylko interwencję 
U, S. A. w konflikcie, wbrew zasadzie 
neutralności, ale przył.ączenie się do po­
litY'ki angielskiej. Narazie bowiem bę­
dzie ona mogła być zastosowana jedynie 
na niekorzyść Włoch , zważy" .. ·szy, że 
Stany Zjednoczone nie eksportuj a. pra­
wie nic do Etjopji 

J. Ta zarzut prezydenta Roosevelta. że 
"niektóre narody" (Italia, Niemcy i Ja­
ponja). które szukają przastrzeni do 
ekspansji, nie wykazują niezbędne; cier­
pliWOŚCi w osiągnięciu celów. prasa 
"Ioska oclp{)\\ iada. że Wiochy miały 
cierpliwo~ć przez 20 lat, że przez 20 lat 
prowad zity na próżno układy i przez 20 
lat apeJO\\ ały do instynktu sprawiedli­
wo~i 8wiata. Lecz napróżno. To nie­
wątpliwie znane jest prezydentowi. 
Jednakowoż napewne nie wie on o tern 
(bo nie zna Europy, albo jest zbyt idea­
listą), że Włochy mogłyby czekać dal­
szych 100 lat i nie otrzymałyby ani pię­
dzi ziemi. Zdaniem rzymskiej "La Tri­
buna" nie dziw, iż nietylko Roosevelt, 
ale wogóle Amerykanie nie rozumieją 
pOtrzeb i konieczno~i narodów euro­
pejskich. bo dysponują' krajem, który 
sam dla siebie i to wewnatrz swych gra­
nic hvorz\ wielkie imJ:'er.ium i nie po­
trzebują go szukać poza granicami tak. 
jak óańst\.va europejskie. a przede­
wszystkiem \Vłochy, pOzbawione su· 
rowców l rlu5zace sjp na swem teryto­
rjum 

"Latwo jest, pisze "Giorna,le d'Ita!ia" -
p<lwstawać przeciwko ustroj{)m 6koncen~ 
t,rowanej autokracji, gdy się nie jest zmu­
szonym liczyć groszy i gdy się dysponuje 
bogactwem świa·ta i gdy ma się na to 00-
gactwo monop<Jl... a w dodatku wnosi. 
się barjery i uch wala. zaka,zy prze ci 'II'ko 
emj~racii obcej i VI'W0'7;/)wj obcych towa-
rów" . 

liści nowa droktryna neutralności 
amerykańskiej, podkreśla prasa włoska.. 
ma znaczenie, które przewyższa o wiele 
o~ecny konflikt. Za<;adą, której Stany 
ZJednoczone zawsze broniły, było pra­
wo prowadzenia halldlu ze stronami 
wojującemi, prawo wolności mórz, któ­
rego Stany stll"zegły, ja,k oka w głowie. 
Gdytby jut.ro, na wypadek konfliktu eu­
ropejskiego, Anglja chciała przeciąć ko.­
munikacje morskie swych przeciwni­
ków, nie będzie potrzebowała obawiae 
się groźb amerykańskich. bo wolność 
mórz nietylko umarła ale już jest PO­
grzebana. 

"Niech prezydent Roosevelt, jeśH chce, 
naloty emba:rgo ze szkodą narodu, któ~ 
odkrył Amerykę - pisze, nie bez p3lt,osu 
"Com-iere dena Sera" - ale niech w t~ 
dniu narzuci .także cza,l"11ą 2Ja.,ł'O'Ilę na P!>-­
sąg WolnoścI, który wv..n{) si się przed 
porlem nowojorskim". 

Te głosy opinji publicznej Italji m~ 
w.ią najdobit.nej o przyjr,eiu. jakie SP<>-
tJk:Ido orędzie Roosevelta. S. M. 
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Gr bowl c buddyjskiego księcia 
Na Dalekim W,;chodzie zbierają 6j~ 

groźne chmury wojenne. GlÓwnn., rolę w 
tym ruchu odgrywa Japon.!a. kraj staro-
2ytnych tradycyj, przesądów. bal$ni i kwi­
tnącej lI.·iś~i. Rozmaite zagadnienia o Ja­
))onji porU<3zano na lamach pl'asy. Malo 
wiemy jednako tern. w co wierzy j jak 
wierzy Japończ~-k. Pod tym wzg-lędC'Tn pa­
nuje w tym kl'aju cbaos. Władze japoń­
,"kie zamierzają wydać dekret o podrlaniu 
pod nadzór wszelkich stowal·zr.szeń rrli­
gi}nych. Ten krok Btal się konieczn}-, 
,poniewa~ tyle za1.ożono w Japonji relilTij­
llych. sto~'arzyszcń. że przekrocz,do to 
ju"! w,;zelką miarę. 

Pewie.n japoThski psycholog niedawno 
głosił. ~e po śmierci dusza Japoót>ka 
ogJ'ąda swój wrasny wewnętrzny świat. 
Widocznie ten pogląd popchnął liczne 
masy do zakładania coraz to nowych 
... ekt, tak że nigdy w przeszlośc! nie bylo 
tyle sekt eo obecnie. 

wszelkie dary i składki. Co do składek 
sekty konkurujE!. między sobą t by zrskać 
dla siebie .lak najwięcej członków tniżajf:\ 
skladki. Chodzi w tym wypadku tylko o 
nowe sekty. bo stare sa, jut zaprowadzone. 

W r. 19'26 było w Japonji 98 nowych 
>:p.M. Z tych 65 było podrzędnych zgroma­
dzeń Bzintoizmu. a 29 było buddystycz­
nycb. W roku 1931 było 416 nowych sekt, 
a dziś iec;t ich jut przeszło 1000, A jeszcze 
z katdym dniem ich przybywa, conajmniej 
dwie dziennic, 

W ostatnich trzech latach przy zakła­
daniu nowych sekt zachodziła jedna oko­
liczność: ostra reakCja przeciw buddy­
zmowi. a działalność w kierunku narodo­
wego szintoizmu. 

Przyjrzyjmy się jednak sektom. Istnie­
je np. taka. kt6ra nazywa się poprostu 
"A-e-i-o--u". Temi pięciu s-amoglQska­
mi chcą odróznić "boga Nippanu" od mnó-

6tw3 il'\nych. W Ma.ndżukuo Pll'tw6Zą rolę 
gra wielka nauka, zwana .,Omoto", Inna 
~ekta zll.ie się .. Hitono-~1ichi". lej zało~y­
ciel by~ ksi~ciem buddyj8kim. :' jednej z 
świąt;'!) zl'obił tkalni~. Gdy umarł. k<lści 
Je~o spoczeły na sześciu szldanych wie­
żach. chą.rakleryzu.iących szeŚĆ zdań z ja­
pońskit>j oo,"chologH: Ból\' jest sprawcą 
wilzcchśwlata .. - Cesarz jest założycielem 
państwa. - Człowiek iest zjawieniem bo­
żem. - W m~tczyźnie lai się sila, która 
płodzi tycie. - W kobiecie ukrywa się si­
ła. która rodzi życie. - Swial jest USkU­
tecznieniem boskiej sity. 

Pomiędzy zalo~ycielami sekt uwijają. 
ilie szarlatani, 08zuści i hochsztaplerzy, 

Olbrzymia liczba sekt doprowadzi jed­
nak zezailem - Jlocie6za.ja siEl - do po­
lączenia się wielu z nich, a~ wreszcie upa­
dną wszystkie i drusza Japonji odzyska swą 
równow~ę. (ak) 

Pewien Japończyk. drwal. rąbIąc drze­
WiO, zobaczył odłamek, podobny do lunz­
klej głowy. Porozcinał go na cienkie plat­
ki. I to było podnietą, :l:e zalo~yl nowa, 
sektę, nazywając ją Yama-to-Yamakvai. 
P<> roku mial już 7300 wyznawców. Dziś 
w części Japonji oraz na Korci rozwija .,ię 
Ul, sekta i kult jej opiera sie tylkO na 
rzeźbie growy ludzkiej. 

NOE noworOEzna - na krótkiej fali 
Przed Olimpjadą w Garmisch - Parlel14i 
kirchen. Marja Harber i Ernest Baier t.re-. 

nują w St. Moritz.. 

Zabawa sybarytów - W radJo -"~abin.le -.:. A happy HBle year! Odwieczne 
malrzenie ludzkości 

Więcej było takich zdarzeń, które po­
pchnęły ludzi do zakładania nowvch sekt. 

W Japon.il nikomu się nie zabrania, 
j~teli chcn utworzyć no\va, sl'ldę. Star­
czy, J:!;dy jon, za.pisze w rejestrze. Za ('o zwo­
l~nnicy ręczą akcjami lub gotówką.. Jf'rtnak 
w rejestrze pod rubryką .. cer', musi być 
iapisane: modlitwy. kazania itp. Wobec 
tych słów nikt nie broni, hy działnła 61'kta 
ł odpra\,,'iała swe nabo~eństwa.. 

Sekta przyjmuje od swych członków 

GW1ild,ani1e 
sprowadz.a gniew bonów 

Jest kwadral'ls przed pplnocl\ f statek 
"Paris", lekko się kolysz!c. pruje cżarne 
() lej porze wody oceanu Atlantyckiego. 
,.Paris", to wapa'niały olbrzymi parowiec, 
() pojemności 40000 tpnn, płynący z szyb­
kością dwunastu metrów na 5ekundę: ka­
juta "finst cIa&!" z New YOI'ka do Hawru 
k06ztuje tam tysiąc dolarów ... Spotykani 
po drodze samotni rybacy; z podzhvem 
patna, :la przepł!,wający lin,iowiec. Nad 
masztami. tam gdzie za dnia widnieją dru­
ty stacji tadjowej. :l:arzą się świetlne gir­
landy, a dokola pokładów połyskUją rzędy 
lampek elektrycznych. Na okrecie je;;;t tak 
!asno, że widać dokładnie po~viewail\ca, na 
refie trójkoJorov. ą fl~ę, zaś na w:rtynie 
masztu. bandere towarzy6twa Qlkrętgwego 
"Compagnie Generale TransatJantique". 

\V pojęciu licznych szczepów aralli"kich Rok 1935 dQlbie~a końca, iest noe sylwe-
i śródazJatyckich jost gwizdanie ri~żki()lll Oltrowa. Wielu pa.sażerów znalazło się na 
J'l"zestępstwem, które i"pl'owadza l1a ludzi statku .. Pari.;,' tylko w tym celu, by noc 
?łowrogie demony. 100 ~\izda.niom splt!- noworoczną przeżyć na falach o\tlantyku. 
gawiI sohie usta, winien zwycznj<'In tam- ~icj(>d(>n z nich, najblitA3zym c'ltatkiem po­
tt:\jszym poddać się ('zterdzie-l'todnio\\ I'i wróci znów do Ameryki. Ot - kaprys mi­
r·okucie. Niejoden już podrÓŻnik doznał I;onera. Tymczac'lem w plywającym pała­
wielkich przykrości. gdy w chwili dobr\~- cu zabav.a wre jut w najleooze: obiad 
go humoru zll!Zwizdal 801)je uJuhioną sw", galowy. ~.lkobol (duto alkohol'u!). muzyka 
melodję i przy tem przydybany 7.nstał _ to nastrojowa, to wrza8kliwa. _ (tej 
przez krajowców. Do nich należy znany 
podróżnik angielski P. T. Ethcrton, który <>t>tatniei znacznie więcej !), salwy śmiechu 
razu pewnego podczas pobytu swego wc tallce .... 
wsi mongolskiej w pustyni Gobi znczqł Obchód l!IyJwestrowy rozpoczęto jut o 
~\Vizdać pownego ulubionego marsza. - 06mCJ godzinie - dla pewnOoŚci .. , by nie 
Naczelnik wsi zaczął mu rol1ić go rzl<i e "przegapić' chwili nal'odzin Nowego Ro-

_ ""Y'IDówki, że obraził bogów i dał wyraz ku, gdy t na oceanie ni~dy doktadnie nie 
obaVlie, ~e obóz zostanie w najbliższym \\ iadomo. która jest godzina: j1ldąc \V kie­
('zasie przez cię~liie nieszcz~ścia nawie- runku Ameryki, zatrzrmuje się codzlen­
dzony. Anf!1ik, znający słabość mon go· nie zegary na p61 godziny: na'tomiast w 
lów do wiśniówki. udobruchał przy jej po- kierunku Europy, posuwa ·sle je codueń 
mocy naczelnika i jego otoczenie, tak. iż o pół !Zooziny naprzód, zaś w pośrodkU 
wkrótce zapomniano o gniewie bogów i Atlantyku, sprawa ści6łego czasu stać się 
przyjęto go na do~ywotnego członka może k west,ia spornt\! ... Wobec tego jest 
szczepu. 'ś . k b t Natomiast ~yciem byłby prawie przy- OCZyWl Cle rzecz4 ws 'azaną, y ucz ę no-
płacił gwizdanie pewien przebrany iako woro'czną, rozpocząć możliwie ':I'cześnie. 
mahometanin urZf!dnik angielski w In- O~oło Jedenas~ej, zab8Ma OBl~,gła punkt 
rljach, gdyby go nie byla wYf1wobodzHa ku!mrnacYJny. Liczne wypr6tOlone kieli­
policja z rąk I'ozwścieczonego tłumu, ktÓ-1 ct:y wyrzucan.e za bur.~, ~akreś~ają w po­
ry go chciał zlynchować. wletrz.u mme) lub wJę,ceJ WQZHlCzne pa-

Także w Tybecie gwizdanie uchodzi za rabole i wpadają w otcbłań wodną.. Nie­
zbrodnię, sprowadzającą lawiny i groźne jeden mister Black lub missis Wbite. pod­
zamieci śnieżne. W. i P. trzymywa ni przez ustUitnych stewartów, 

ADQLF NOJVACZYNSKI 

Skrobacze 
Na. wiosnę zeszlego roku chcieli 

mie,ć koniecznie swój hymn, jeszcze 
jeden, nowy. Ukoronowanie dzieła. 
Uniwersytety "u,sanowane", pi~ćdzie­
sią,t jeden katedr zHkwidowanych, au~ 
tonomja A l m a e M a t r i s J a g i e l­
I c n u m jak i inuych wyższych uczelni 
prawieże zlikwidowana. front 0-
światowy załamany na kilku miej~ 
~cach, analfabetyzm powraca na całej 
linji, 650.000 dzie,ci nie znalazło już 
miejsca w szkołach, przymus naucza­
nia 1.

1 
powrotem na papierze, budowa. 

nowych szkół powstrzymana., zamiast 
66 tysięcy nowych izb szkolnych (nor­
ma z roku 1922) 66 proc. wzro~tu prze­
stępczości w mocarstwie. Zacz.am ko­
nieczny teraz jeszcze nowy hymn. 

W rozkwicie "Le,gjon Młodych", 
"Straż Przednia", "Straż Zadnia", Kuź­
nia zamkowa. Go nowego wymyślą je­
szcze nasi Trog-!odyci? Reforma orto­
g'J'af.ii. PrzedewszysŁkiem reforma orto­
>\'rafjil Tak dalej być nie może. Czyst­
ka w orto.~raf.ii. Niech piszą z bl<;dami, 
byle pisali inaczej, 

Bolszewicy już zm.ienili ortogra.fję, 
podobno Kemal Basza także, Wi~c po­
ra na na.s. I zaczyna się akcja i kam­
panja i mowy Troglodytów za reformą 
pLowni i to radykalną, bez pal'dOnlL 

Ale to jeszcze malo! Trzeba nowy 
bymn, całkiem inny, nowoczesny, T1'"O­
glodn··ki, 1\(lnnib(l1~Ki. Triumf będzie 
dopiero. ""'dy na gruzacb katedr. ll:ate­
dry kultury 5pecjalnie zatl;;ni~t, bęrlzie 

sztandar Troglodytów i zabrzmi 'PO raz 
pierwszy' nowy hymn. 

Więc jedno z przedsiębiorstw do­
staje dyspozycje: rozpisać k-onk\lfS! 
Patronat obej.muje Dom Kalek. 
I zaczyna się kampanja konkursowa. 
przy ogłuszajQ.cym wrzasku Troglody­
tów. Polacy tworzą. jednolity froo.t 
opozycji, bez względu na. wiek, na płeć, 
na. stan, na orjenta.cję. Troglodyty ata­
kują.. T<lh Megafon o$l'la.sza: 

"Ju.~ z tych pierwszych oddt.więków wi­
dać, - 2e myśl zrni·runy słów hymnu naT'O­
dowego nurtowała odd·awna społeczeństw.o 
i czekała tylk<l na sposoboość, aby Się u­
jawnić." 

Pan Sieroszewski wyda.je. odezwę do 
narodu. Megafon triumfujący ozna.j­
mia: 

"KOlnkurs naSUWa szereg tlag.adnień, nad 
których wyjaśnieniem rozwiniemy na na­
szych lamach dyskusjE: publiczn4. Zwraca­
my dziś uwagę na dwa natury f01'1n81lnej: 
.. 1) czy hymn powi.njen być zbudowany na 

wzór hymnu obecnego z niezmiennym re­
frMlem ("Marsz, ma.rsz, Dąbrowski"); 

,,2) jalde nale~ało()by przyjąć zasady 
wierszowania, czy wYlllagać wyłącznie ry­
mów pelnych, czy dopuścić tak~e rymy 
półpełne f aSCl'Tla.nee 1" 

I Megafon sta.je 'PO stronie Mo­
n ans ów. Asonanse były już w Mazur­
ku . .ana.ebl"Onicznym", rymowało _ si~ 
przecież: Dąbl'owski d o Polski, Ojcz~ -

trapieni czkawką podą~ają na chwiejnyeh 
nogach w kierunku swych kwbin. 

Ale oto zblita się d~una6ta. OpuśćnlY 
wlę.c haJ'aśliwe towarzystwo l,cztujących 
'Ilab81bów i udajmy się do kabiny l'adjo­
v. cj, gdzie wśród licznych tajemniczych 
'przyrządów, zebrało się szczuplę grono "u­
·przywiJeiowanych". Nai>trój i tu wkrótce 
zapanował niefrasG'bliwy, dzięki d08kona­
łym humorom -zebranych, zasilanym i u­
trzymywanym w naJeżvtem .. napięciu" 
'PI'zez ba,terje butelek whl;;ky. rumu. ara­
'ku i innY'ch mniej lub więcej "o{ffiistych" 
-preparatów. 

W peVl''1lei ch wili. wooolv rO'Dgwar prze­
rywa podnieSieniem ręki. siedzący U apa­
ratu, z ,;łurha wkami na uszach. oficer 
"iskrowy". Operator, zano-towawszy coś na 
bloczku. mówi: "Statek "Lewiatan" znaj­
dujący d.ię w pobliżu Azorów, prze;;;yła nam 
tyczenie . a happy new year!" Dowiaduje­
my 8ill, te wszyf'.tkie płynące na morzach 
okręty francuskie orzesłał.v tut !(Tatula­
cje noworoczne 6W<ljemu "zi<l'D1'kowi·'. Ofi­
cer radiowy stara się tj:Jraz nawi,\zać kon­
akt z Darowcem "Artagnan", znajdującym 
się w tej chwiU gdzieś w bezkresach ocea­
nu Indyjskiego ... Na,;ze ~~"czenia nadejdą 
oczywiście spóźnione" - mówi oficer -
"1-!d~'~ o,n! tam obchodzili narodziny No­
wego Roku jut przed sześciu j!'odzinami. 

iestto noc cię~kii!j pracy dla oficera 
radJowego, Z Pary~a, z New Yorku, z Ha-lIl­
bur~u, oz Rio, z wszv,;tklch zakątków kuli 
ZIemskiej nadpływają bezu8tannie na fa­
lach eteru depeBze II;ratulacyj'lle I pry­
watne radjO!ł'ramy, wyma.gające odręczne­
go załatwienia. Zdarzają. się nadania ra­
diowe, wywołUjące szczere wzruszenie: z 
jakiejś zapadlej kolonjj rybackiej w da­
lekiej NQwej SZkocji; od odciętego 00 
świata latarnika, straj.ującego na ponurej 
haszcie gdzieś na samotneJ mOI'Skiej ,;ka­
le ... 

Gdy opuszczamy gościnną kabinę I'a­
d.i(l6tacH. na wschpdzie zaczvna jU:l: świ­
tać ... Zezubu okrlltowego, syczą.c wznosi 
się ZllociBta rakieta i z hukiem pęka wy-
soko w przestworzach,., Kr. 

Dorado, to nie wykwit wybujałej w~­
obraini powieŚCiopisarskiej. Wiemy dZl" 
siaj te opowieść o krainie złota w Amery­
ce Środkowej wyrosła z prawdziwej rze­
czywistości, ~e opowiadania Indjan, które 
wzniesiły ~ądzę złota w białych nąjeźdź­
cach, nie były tylko legendą.. El Dorado. 
pozłocony, nie oznacza. żadnej miejscowo­
ści ani kraju, lecz nazwisko w<ldza In" 
djan, który pa.nował nad jeziorem Quata­
vlta., na. płaskowzgórzu Bogota. w dzisiej­
szej Kolumbji. Raz do roku lud jego pan­
stwa zbierał się nad brzegami jeziora dla 
obchodzenia świE:ta na cześć bóstwa słon­
ca. Obsypany od stóp do głów pyłem zło .. 
tym, władca, sam potomek bóstwa, wyru­
szał na Ukwiecionej tratwie na środek je­
zioral gdzie składał ofiarę boskim swym 
przoakQm. Podcza:s, gdy tysiączne tłu­
my przyglądały się tej ceremonii, wład­
ca zanurzał się w fale jeziora. by złotą. 
swą powlokę złożyć bóstwu w ofierze. 

Państwo .,Pozłoconego" znajdowało gi~ 
prawodopodobnie w kraju Chibcba. który 
at do podbicia go przez Hiszpan, posia­
dał wła.sną kwitnącą kulturę. W czasie. 
kiedy Pizarro ze swymi towarzyszami 
zburzył państwo Inka, Eldorado było 'e. 
szcze krajem bajecznym. o którym krąży .. 
ły opowicści. że przewyź.sza on skarbami 
swemi wiefol,rotnie pobite jut obszary. -
To też Bizarro wysłał pierwsze wyprawy 
na po·szukiwanie krainy złota, które jed­
nakże tak samo nie miały powodzenia., 
jak p6iniej!!ze wyprawy konkwistator6w 
biszpańskich i in. Także w prZYSzłych 
stuleciach Eldorado było celem licznych 
bezskutecznych wypraw. Konkwistat:>­
rom wprawdzie wpadały w ręce bogate 
skarby w złocie i drogocennych kami~ 
niach, lecz .,Kraina Złota" po wsze CZ>lsy 
pozo"tala marzeniem nieuchwytnem. _ 
Być mo~e, ~e w górach Guayany lub I{o­
lumbjj drzemią jeszcze olbrzymie skarby, 
których Indjanie nie chca, zradzić zniena­
widzonym najeźdźcom białym. Nazwa zaś 
tego kraju legenda.rnego stała się uciele­
śnieniem pojęcia o szczęściu i pozostanIe 
niem zapewne, jak długo ludzkość ma .. 
rzyć będzie o złocie, jako szczęściu. 

W. i P. 
tSG_ . !S 

~l1& d o bliznach. Więc 8JSonanse dopu- I wdzięczn'ość zlo~y Jemu 
szczaJne 1 pożądane. Pożądane rów- Za epok<YWy chrzest." 
nie.ź, aby jak najszersze warstwy Anal:. A k h __ ~ ... ,.,, __ 
fl1bebeków wzięły udział w konkur'r, ie. po "epo ?~ c r~cle wyuru.-
W Megafonie" ca.łe strony artykułów kowa.no wyrazDle po angielsku: "e 0-

li t 'ó' i 'k k P , P Y r I g h t b Y S t. R y b k a. P o z n a. ń. ~ w, werszy, probe. ,polemi. an. P .... land'· T . R bk j b b ł 
SIeroszewski patronuJe. Ale Megafon' . ~nz() y a, _g y y .y 
pozostaje sa.m i odosobniony Reszta. wysłał swój wIersz na konkurs nowe­
prasy to jest cała prasa umywa ręce, IN hymnu, hy~by na~ewno th~tał rhy­
nie miesza się, dezaprobuje. Megafon ~a ~a~odę ~Herwszą.. gdyby go nie 
ryczy cora.~ ciszej. Wreszcie po kilku pl' edzIł moze po~ta Skrobat·:t;: . 
miesiącach milknie. Pan Sieroszewski Ale ~krobacz mIał pecha. Juz chcla.ł 
nie pomógł. wysyłac na. konk~s hymn a,gonansowy 

swego pomysłu, kledy go ... przyskrzy­
nili. Skrobacz to nie żadna fikcja! nie­
tylko n o m e n - o m e n. nie, to rzeczy .. 
wistość i działacz i pisarz i .. poeta·~ 
i "dziennikarz". Terenem Skrobacza 
Józefa bYły Kielce. "Redagował" organ 
prawnopaństwowy p. t.: "Nowa. Gazeta. 
Kielecka". Ale się swym terenem znu­
dził. Regjonalistyki miał już dosyć 
i chciał wypłynąć na sz.ersze wody~ 
Dwudziestolecie wejścia do Kielc, a 7,a,.. 
tem okazja, która ~ię nie powtórzy~ 
Nowe wydawnictwo: "S'llakiem Ka.­
drówki", wiersze, nnonse, przedruki. 
NQ i Józef Skrobacz f a l s e Zygzr.unt 
Stolarczyk sfałszował list ministra. 
skarbu, polecający go przedsiębior­
stwom przemysłowym j urzędnikom 
skarbowym, aby mu "pomagali". Sa.m 
mial pisać do "Szlaku" wier$zem i 
prozą, a anonse i inseraty ~o tylko 
ozdoba.: C o p y r i g h t b y J ó z e f 
S kr o b a e z f a l s e S t o l a r c z y k. 
Kielce. 

Próbek nowego hymnu przyszłO po­
no dwieście. Inni zapewniają.. że ty­
sią.c. Mogło się udać. Troglodyty ro­
biły 00 mogły. Czekały cierpliwie_ Ale 
nic z tego nie wyszło. 
Nagrodę wz~ą.ć mógł któryś ze Straż­

ników przednich a.lbo z Kuźni albo z 
Legjonu Młodych, ale najpewniej nie­
jaki Rybka-Myrius a.lbo niejaki Skro­
bacz, Jmef Skrobacz. 

Rybka-Myrius był z Poznania.. Kie­
dy wyruszał z Poznania ze swami tacz­
kami do Krakowa kominiarz i Alfons 
Meyer (czasami udają.cy admirała), 
wydal taką ulotkę. Na ulotce po jednej 
stronie była fotograf ja kominiarza. -
admirała - Alfonsa Meyera, a po dru­
giej stronie wiersz. KosztGwa.ło 20 gro­
szy. Wiersz zaczynał się od strofy: 

"KrM()wie Cię witaj" 
Zygmunta bije dzwon. 
Korony swe Składaj" 
Na Twój duch~wY tron. .. 

A końc~ył się zwrotką: 
.. Tam. raport ~da przed Bociem. 
:te na.ród wo'lnym je.st 

I już już miał też stawa~ do kon­
kursu nowego hymnu dla Troglodytów. 
Ale go przyskrzynili. I siedzi. I hym­
nu niema... Z l>ymnem się ~gońc~ło.. 
•• póki my żyjemy" 

Została "jeszcze Po Iska" ( 



Afer morfinowa w Ubezpieczalni 
sławą, zaaaląe mu ~mlertelne 'o'6raIenla. 
Rannego przewieziono do szpitala w sta .. 
nie beżnadzicjnym. 

Gajowy bez serca. W lesie ma.iątku 
GoJinów pod Łodzią gajowy Karol Breier 
zastrzelił z dubeltówkę bezrobotnego Ma­
rjana Kujawskiego. ktÓł'y zbiE'ra ł chrust, 
a następnie porzuci! zabitego i zbiegł. --l 

Breiera aresztow:1no i osadzono w więzie-w B~ałymstoku naczelny lekarz, dr. Szymański, wystawiał niezłlcZiD!fią ilość recept 
na morfinę dl,a swojej sek"e1arki niu, ' 

Niedzielne bójki. W czasie ostatniej 
niedzieli zanotowano w Łodzi 8 bójek i 
napaści.. w czasie których zostalo ranio­
nych 12 osób, z czego 4 pl'zewieziono do 
szpitala. Policja we wszystkich wypad­
kach zarządziła dochodzenia. 

W a r s z a w a. (Tel. wI.) Podczas 
lustracji apteki Ubezpieczalni w Bia­
łymstoku wykryto wielką aferę mor­
finową. Sprawa jest o tyle poważnIl, 
iż zamie.szany w niej jest lekarz, który 
stal na czel~ Ubezpieczalni Społecznej 
W Białymstoku. 

0,1 dłuższego czasu stwierdzono, iż 
chorzy, zwracają.cy się po pomoc do 
Ubezpieczalni Spolecznej, w wypadku 
konieczności zastosowan ia morfiny, z 
trudem ją otrzymują. Krążyły poglo­
ski, iż sekretarka dr. Jana Szymań­
skiego, p. l\Iarta l\Iichalska, jest mor­
finistką i że zużYWa zapasy morfiny. 
Tymczasem okazało się. iż p. Michal­
ska nie może sama zużyć tak wielkich 
ilosci mOI'finy, że praWdopodobnie za­
bil:11'o. ampulki z narkbtykiem w innych 
zupełnie celach. Rewizja apteki ubez­
pieczalni wykazała, że dr. Szymallsld. 
bQdąc naczelnym lekarzem. wystaWiał 
olbl'zymią. ilość recept na morfinę na 
nazwisko swojej sekretarki. :Morfinlł 
była pobierana nietyJko w tej aptece, 
leCZ również w aptekach prywatnych j 

dokąd udawala się p. Micha.lska. 
Nie ulega 'wę.tpliwości. iż w danym 

wypadku ma się do czynienia z Jelm­
rzern, który jest ofiarą. swego odpowie­
dzialnego zawodu. Dalsze dochodze­
nie stwierdziło, iż Michalska pod pre­
sją. zmuszała pielęgniarki szpitalne i 
ambulatoryjne, by wypożyczały jej 
ampułki. Stwierdzono również kilka­
krotni!}, że morfina ginęła z podręcz­
nych apteczek. Zachodzi podejrzenie, 
że morfina byla sprzedawana narko­
manom. Sprawę. tą zajęły się również 
wladze prokura torskie. 

Dr. SZ)'mallSki, który znajdował się 

Zarząd~enile 
W sp1rawie leków 

Zakład ubezpieczelI społecznych wy­
stosował do wszystkich ubezpieczalni 
spolecznych na terenie całego kraju 
okólnik nastQpuję.cej treści: 

"Do Zakladt1. ubezpieczeIl spoJecz­
nych napływają. skargi na zbyt rygo­
rystyczne sto. owan!e pl'zez nicldÓ1'ych 
lękarzy ubezpieczalni norm ol'jenta­
cyjnych w zakresie wydatków na leki. 
'Według treści tych skarg zdarzają się 
wypadki, że lekarz odmawia przepisa­
nia choremu potrzebnych lekarstw z 
powodu "wyczerpania kontyngentu 
dziennego" i każe mu przychodzić na 
drugi dziell dla otrzymania recepty, 
narażając go na stratę czasu i zarob­
ków. 

Ponieważ fakty takie wywolt1.ją 
słuszne rozgoryczenie ubezpieczonych 
i przynoszą szkodę moralną instytu­
jie, a. racjonalna i celowa gospodarka 
lekami może być skutecznie prowadzo­
na bez tak jaskrawych i nienzasadnio­
nych ograniczeń - zakład ubezpiecze(1 
sp-ołecznych poleca, ażeby Iekatze na­
czelni ubezpieczalni spolecznych zba­
dali niezwłocznie, czy na terenie ich 
działania nie zdarzają się podobne 
fakty. Lekarze naczelni wyjaśnić ma­
ją. lekarzom domowym prawd7Jiwe zna­
czenie ustalonych norm WYdatków na 
poszczególne świadczenia. Normy te 
powinny być traktowane jako wytycz­
one dla utrzymania wydatków we wła­
ściwych gra.nicach, a nie jako nieprze­
kraczalne nawet w razie koniecznej 
potrzeby kontyngenty. W szczególności 
należy zwrócić uwagę na niewłaści­
wość stosowania kontyngentów dzien­
nych, nie pozwalających na uwzględ­
nienie żadnych \vahań we frekwencji 
chorych, w nasileniu choroboWem itp., 
oraz doprowadzających do abstl'rdu 
słuszną w za>,a,clzle tendencję UnOrnlQ-
wania wydatkÓW na leki." ( 

Na powyższy okólnik ubezpieczeni 
czekali bardzo, bardzo dIngo ... 

ostatni? w Częstochowie, opuścił już I Jest to jedna z najwiękSZYCh afer 
staI:oWlsko w ubezpieczalni. Według morfinowy('h, w!,kl"ywan~ch w cią,gll 
krązących poglosek, dr. Szymański zo- ostatnich lat. 
stał aresztowany, 

Czy wreszcie sekciarz faron słanie 
przed sądem 1 

Wa rs z ,a w s.. (Tel. wł.). , Akta 
ś'ledztwa sądowego prżeci\\"ko Farono­
wi i innym funkcjonarjuszom sekty 
"starokatolickiej" obejmują 8 grubych 
tomów. Pl'olmratura sądu okręgowego 
spouądzić miala akt os,karżeni<t i w 
najbliższych miesiącach przypuszcza się 
sprawa Farona znaJdzie się na forum 
sądowem, 

Oprócz Farona ,pociągnięci będę. do 
odpowiedzialności fUnkojonarjusze sek­
ty: WL TUSZYI1Sld z Zamościa, Jerzy 
Czerwiński z Pszcz,yny. Alfons Pióro z 
Krakowa. Szczepan Kolanko, Stanisław 
Koc, Józef Wilner, Anatol Cybul.ski, A­
d'aIl1 Jurgielewicz. Jan Cyran, Seba­
stjan Gusik i inni. 

Niejednokrot.nie prasa i osoby po-

sz:kodowane zwtacaly uw.agę na występ­
ną. działalność biu'ra rozwodow.ego. któ~ 
Te założył przywód.ca sekty t. zw. ko­
ścioła starokatolicki e g<> , Władysła w 
Faron. Udziela.jąc I'ozwod'ów wszyst­
kim zgłal'>zaję,cym się. oczywiście bez ja­
kichkolwiek uPI"awnlel1 i bez prze,pro­
wadzenia procesu rozwodowego. Faron 
naraził wiele osób na krzywd-ę moralną 
i straty materj,alne, gdyż władza pań­
stwowa i sądy nie mQgły uznać ani roz­
wodów, ani ślubów tarol1owskich. Z 
procederu rozwodo\yego Faron czer,p,al 
zyski pokaźne. Interesanci wnosili przy 
wyrabianiu rozwodu kilkadziesiąt zło­
tych. a resztę spłacali ratami miesięcz­
nemi. 

Polak wyn lazł dźwiękowiec w r. 1909 
Na jego tt~lł.'lala~ek Jlle byl,o 'lvów~as a"l»atorów 

W a r s z a w a. (Tel. wł.) Prasa pol- jekcji i wymagało przebudowy do­
ska niedawno da,nosiła o znalezieniu w tychczasowych urządzell. Obawiano się 
skrytce p. K. O. dokumentu, świadczą,- zatem doraźnych nastQpstw rewolucji 
cego, że w 1909 r., na kilkanaście lat filmowej: wydatków na ulepszenia ... 
przed wprowadzeniem w życie pomy- P. Pruszko musiał trezygnować z 
sIu filmu dźwiękowego, Polak, Ale- projektowanogo przewrotu w kinemo.­
ksander Pruszko, dokonał wynalazku tografji, gdyż poza braćmi Pathe nie 
fo~~grafo'ł.'ania di.\\I~ków. SallJ wyna- bylo innych pionjerów filmu. Doświad­
laLca był poszukiw'illY i mÓWiJllo. że czenia swe przedstawił warszawskiemu 
wy jechał do AmerYki, lub zmarł Na Stowarzyszeniu techn ików, poprze.sta­
Skll[ek wiadomo,ści w prasls. p Pru- jąc na zaświadczeniu, że wyprzedził 
s/.ko "odnalazł się". Mles/i<a w giu·, zagranicznych 'wynalazców filmu 
chej prowincji. dźvviękowego o 15 lat. 

\Vynalazku notowania na taśmie 
dźwięków do użytku filmowego p. Pru­
szko dokonał w porzątkach 1908 r. 
Stało się to przypadkowo. Jak0)11 rody 
nauczyciel, oglądał w iluzjo,nie film 
niemy i pomyślał. że zupełnie inaczej 
wypadłby obraz, gdyby aktórzy mówilI. 
Nie mając koniecznego przygotowania 
technicznego, uczył się fizyki i chemji. 
poczem rozpoczą.! próby w kierunku fo­
tografowania, dźwięków. 

KRONIKA ŁóDZKA 
Na . nic pomysłowość złodziejów. Zlo­

dzieje Mordka Sochal'zewski i Joska Gry­
ban urządzlli na ul. Nowomiejskiej bó.ik~. 
a korzystając ze zgromadzenia licznych 
g-apiów. a przeclew;:;zystkicm żydów, okra' 
dli kilkunastu g-apiów. Kradzież spostrze­
żono jednak i obu pomysłowych ptaszków 
ujęto. 

Lokator z nożem. Na posesji przy ul. 
Tatnańskiej 11 lokator SzelI na skutek 
sporu o fi ie-szkanie napadł na gospoda rza 
KierorzaLskiegó, którego uderzył ldlka­
krotnie nożem w brzuch i w klatkę pier-

• 

Sobotnia bńrza. Nad Łodzi3, i okolicą 
przeszła burza, połąrzona z huraganem. 
W mieście zostały przerwane przewody. a 
w okolicy dachy domów i stodół. ora7. po­
lamane zostały drzewa. Strat, spoWodo­
wanych przez huragan. narazie nie moż­
na ustalić. 

Niezwykłe samobójstwo. W mies?ka~ 
niu włusnem we wsi Zawory pod Łodzia, 
pozbawił sie w niezwykły spOSÓb życia 
przez pOWieszenie się na rogach krowy 
zubożaly gospodarz, 47-letni Andrzej G~­
browsld. Rano znalE'ziono zimne zwloki 
samobójcy. przyczem z powodu uszkodze­
nia kręgoslupa i przesądów miejscowych, 
krowę natychmiast zarżnięto. 

Znowu śmierć węglokrada. Na pociąg 
węglowy, zdążający do Łodzi. przy stacji 
Moszczenica zakradl0 sie kilkunastu wę­
glokradów. celem kradzieży węgla. Strat 
rozpoczęła ostrzeliwać złodziei. którzy po­
częli ratować się ucieczką. Jeden z czIon­
ków bandy wpadł pod kola i zostal zabity 
na miejAcu. Zabitym ol<azal się 28cletni 
Marjan Woźniak. Przewieziono go do 
kostnicy szpitala. 

Zemścila si~ na U'wodzi'cielu 
L ó dl Ź, 13. 1. U zX·dowskiego kup­

ca 52-letniego Szymóna Koplowicza 
przy ul. Rzgowskiej i5 od kilku lat słu­
żyła 28-letnia Marja Lewandowsl,a. ~ 
Gdy Koplowicz owdm;viał 'Przed! kilku 
laty, między Żydem i służącą nastą;pilo 
pewne zbliżenie, co nie uszło uwagi d0-
rastających trojga dzieci K<J,plowicza. 

Pod naciskiem dzieci Koplowicz wy­
mówił pracę LewandO'",skiej, która po­
stanowiła się zemścić. Nap'adla na Ko­
plowicza i oblała go kwasem solnym, 
Żyd jedna,k z·aslonił oczy, chroniąc się 
przed ślepotą. Koplowicz odniósł opa­
rzenie obu TąK jednal,owoż niegroźnie. 
Poparzonemu pomocy udzielił le,karz. 
Lewandowską os,aclzono w więzieniu. 

Burze w Krakowie i LW'O'Wle 
Kra k ó w. (PAT) . W sobotę wieczo­

rem po bardzo silnej wichurze przeszła 
nad! Krakowem i okolicą gwałtowna bu­
rza z błysh:awicami i piorunami, której 
towarzyszyła silna i długotrwała ulewa. 

Lw ó w. (PAT). W sobotę około go­
dziny i7 przeszła nad Lwowem i okoli­
cą. gwałtowna ulewa, nienotowana o tej 
porze roku od lat kilkudziesięciu. 
Wskutek ulewy ni~ej położone ulice, 
zWlaszcz'a na pe'ryferjach. zostały zala­
ne, a woda wdarła. się do niektórych 
mieszkań suterenowych. 

W owym cza,sie odkryto minerał se­
len, naci którym przeprowadzał bada­
niu prof. Obrębowicz. Szukano selenu 
w Europie i sprowadzono 100 gramów 
metaloidu t. Berlina. Kosztowało to 
40 rb. Po skonstruowaniu komórki 
selenowej i zasto'sowaniu taśmy fil­
mowej, pierwsze próby wykazały, że 
pomysł jest dobry. Odtą.d chodziło tyl­
ko o wprowadzenie wynalazku w życie. 
A podówczas nie było to rzeczą łatwą. 

Zy.d (hciał dostarczać mundury Negusowi 
Film był w zaraniu powstania i o 

Hollywood nikomu się nie śniło, 

Sp'ro<wa(l~ol'l;e z A.ł'lglji stare 'łnundu.rry 
pł'~erobione te Bi,alymsto,ku na norwe 

a'bisyńskiej 

tt~o:iskowe mialy byc 
'łn'lfJndu.ry dla a 'rmji 

Ośrodek ldnematografji był w Pa- Kupiec białostocki, Kopelewicz, za-
ryżu. Istniała tam firma "Pathe, ale m6Wił w Anglji transport starych 
wynalazca nie miał środków na podróż mundurów wojSkowych, które, po od­
do Francji i musiał kontentować się śWież!łJliu, postanowił sprzedać Abisy­
przedstawieniem sprawy przedstawi- njL Tymczasem już na wstępie mial 
cielowi firmy pary,skiei w Warszawie, trudności, gdyż władze celne w Gdyni 
p. Skorzewskiemu. Gdy Francuzi do- nie chciały wpuścić do portu okrętu z 
Wiedzieli się o możliwościach produko- ładuhkiem i dopieto min. skarbu udzie­
wania filmu dŹWiękowego, uznali, że liło zezwolenia na przywóz starych 
wynalazek godZi w pomysł filmu, no- mundurów pod warunkiem, że będą po­
szącego wtedy charakter międzynaro- szarpane w fabrykach sukna i przero­
dowy, pndczas gdy mÓWiony mógłby bione. 
mieć tylko za~tosowalTIie lokalne w Kupiec zgodził się na to. Procedura 
jednym kraju. Powstały także trudno- darcia mundurów miała się odbyć w 
śic techniczne, g'dyż bracia Pathe nie obecności urz~dnika celnego, a od tego 
chcieli siQ zgodzić na poszerzenie ta- warunku zależało uwolnienie Kopelo­
śmy filmowej. Ich zdaniem. zagrażało I wicz~ od zapł~cenia cła prz~wozowego. 
to produkcji aparatów do zdj~ć i pro- KIedy kupIec przedstaWIł władzom 

skarbowym protokół zniszczenia mun­
durów, p-odpisany przez fabrykanta 
sukna i celnika, żandarmerja w Bia­
łymst-oku doniosła, że wpadła na trop 
wyprzedaży starych mundurów armji 
angielskiej, które dostarczono prowin­
cjonalnym oddziałom wojskowym. pb .. 
wzięto podejrzenie, że sfałszowano do­
kument o zniszczeniu mundurów, któ­
re wbrew zobowiązaniom, sprzedawano 
z wolnej ręki. Ponieważ obliczono, że 
skarb państwa poniósł znaczny uszczer­
bek na cle, przeciwko Kopelowicz·owi 
wytoczono proces karno-skarbowy w 
sądzie w Białymstoku. 

Dla braku jednak dostatecznych do­
wodów kupca uniewinniono 
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"Blok - Muzafi1m" przystępuje do stwo­

rzenia wielkiego filmu, realizowanego na 
wzór filmów z ChapJinem, lub Janningsem, 
takich jak "Cyrk", "Variete", lub "Niebie­
.ki anioł". Filmy takie przemawiają do sze­
rokiej publiczności jaskrawem tłem środowi· 
ska, - a równocześnie dzięki potężnej in­
dywidualności głośnego aktora pozwalają re­
żyserowi na stworzenie prawdziwie głębokie­
go dramatu psychologicznego. 

Pragnąc stworzyć film taki, wytwórnia 
.,Blok·Muzafilm" musiała przedewszystkiem 
posiadać "gwiazdę" męską pierwszej wielko. 
ści i odpowiedni scenarjusz. Jeśli chodzi o 
aktora tego typu, lIjlógł nim być tylko jeden: 
Stefan Jaracz, genjalny artysta o demonicz. 
nej wręcz sile ekspresji. Scenarjusz zaś wy. 
brany spośród paru dziesiątków, jakie zosta' 
ły rozpatrzone, napisany został przez Alicję 
i Anatola Sternów. Jest on wręcz wielką 
sensacją artystyczną, ze względu na ukaza­
nie po raz pierwszy przezeń w polskim fil­
mie środowiska i kulis wielkiego teatru dra­
matycznego. Autorzy scenarjusza z niezwy. 
kłą plastyką przedstawili w nim splot tych 
wszystkich namiętności i ambicyj, które po­
ruszają mrowiS'ko teatralne. 

Na tem tle rozegra się jeden znajCIe­
kawszych dramatów psychologicznych, któ­
rego głównym bohaterem będzie Stefan Ja­
racz w roli suflera i zdeklasowanego aktora, 
marzącego o odegraniu roli Napoleona, i od· 
grywającego wreszcie tę swoją "ostatnią ro­
lę". Nie trzeba przypominać czytelnikom o 
tem, że w roli Napoleona dał Jaracz na sce­
nie najbardziej natchnione kreacje, nie ma· 
jące wprost równych sobie w historji teatru. 

I jeszcze jedna sensacja: jest nią próba 
reorganizacji metod naszej wytwórczości fil­
mowej. Pragnąc pastawić nowy film swój na 
najwyższym poziomie, wytw. " Blok.Muza­
film", na wzór wielkich wytwórni zagranicz· 
nych, zaangażowala specjalną kierowniczkę 
artystyczną, powolując na to stanowisko 
świetną reżyserkę teatralną St. Perzanowską. 
"Ostatnia rola" będzie tedy realizowana 

przez reż. M. Krawicza w najściślejszem po· 
rozumieniu z tą znakomitą siłą. 

Obok Jaracza wystąpią najwybitniejsze 
siły polskiego teatru i filmu. Reżyseruje film 
Mieczysław Krawicz, przy kamerze inż. Zbi· 
gniew Gniazdowski. Muzykę komponuje 
Henryk Wara, dekoracje prof. Jack RotmiI 
i arch. Stefan Norria. 

I Ch~di' Ch'~i~~O~Ył .~j ~~. ~~! j,! bł~~"y~~~r!ł~!~ 
6Zy film "Dzisiejsze czasy". Jest to, oczywi- , k,tory ruedawno. zgmął traglcZDle w ~ta8tro 
Bcie, film w 100 proc. dźwiękowy, lecz mimo fie samolotowe) podczas lotu .do ~leg1IDa z 
to sam ChapIin nie przemówi vr tym filmie Wileyem. Pllstem. Oto, co pOWIedZiał na ten 
ani słowa! temat WIll ~og.ers: " _ 

Dlaczego Charlie Chap lin postanowił mil- "Mowa Dle Jest sr.odki~m ekspresJ!, Chn-
czeć na ekranie? Różne krążą na ten temat Ue .Chaplin~. ~haph~ mIał 6ł.us~nosc, gdy. 
wersje. Najtrafniej ujął kierujące Chaplinem ośwIadczył, ze Dlgd! we przemoWl z, ~kranu.. 

Ludzie tracą za Wiele cza'sn na prozną g,a.. 
daninę. Chaplin jest największym artystą mi­
micznym świata: patrafi przemówić do każ­
dego gestem, ruchem, wyrazem twarzy. Poco 
więc ma uciekać się do pomocy mowy? Gdy­
by Chap lin przemówił, sprawiłby tem zawód 
miljonom publiczności na całym świecie, 
gdyż wszyscy chcieliby słyszeć Chaplina mó­
wiącego ich własnym językiem. 

Gdyby CharIie ChapIin mó~ił w swoich 
filmach wyłącznie po angielsku, straciłhy 
jedną ze swoich najwię);szych zalet, jakiej 
nie posiada żaden inny artysta: swój praw­
dziwie międzynarodowy, ogólnoludzki cha­
rakter, dzięki czemu każdy pragnie uważać 
ChapIina za swego rodaka." 

Will Rogers miał słuszność. Chaplin nie 
potrzehuje słów, aby wyrazić swoje uczucia 
od najprostazych do najgłębszych. Jego naj­
nowszy film "Dzisiejsze czasy", który ukaże 
się wkrótce w Polsce, jest podobno najwięk­
szym triumfem tego wielkiego artysty. 

w ś ród p r z y j a c i ó l, p r z y b u t e l c e 
milo jest opowiadać swoje przygody marynarskie na dalekich 

morzach. 
(Siegfried Rumann. wytwórnia Fax.) 

Cór k a w i e l k i e g o d e M i II e'a, 

Katarzyna jest mlodą obiecującą aktorką, 
równie czarującą, jak utalentowaną_ 

Fot. Paramount. 

Ulubione role Chevaliera 
Maurice Cbevalier, który gra podwójną 

rolę w filmie "Folies Bergeres", jest ze swo· 
jej roli bardzo zadowolony, gdyż nigdy je­
szcze nie grał dwóch różnych postaci w jed­
nym filmie. 

- Zawsze szukam nowej i oryginalnej 
charakteryzacji - mówi Chevalier. - Lu· 
hię nowe wrażenia. Najchętniej gram role, 
które pobudzają ludzi do śmiechu, lecz jed­
nocześnie nie pozbawione sentymentu. Naj­
więcej lubię komedje "z łezką", gdyż naj· 
hardziej przypominają życie, będące zwykle 
połączeniem dramatu i komedji. 

- Staram się zawsze grać i wyglądać 
tak, jak ludzie codzienni, zwykli. Nie chcę 
wyglądać jak aktor, ani też grać zbyt .. tea­
tralnie". Film musi odtwarzać życie. 

Lily Pons zaangażowana do filmu 
Lily Pons., jedna z najwięk<szych i naj­

piękniejszych śpiewaczek wielkiej Metropo­
litan Opery w New Yorku, została po dlu· 

"c a s i n o d e P a r i s", 
nowy film Warner Bros., z Al Jolsonem i Rub.y Keeler, ma podobno zaćmić sławę ,.cu­

downego baru", który widzieliśmy już w Polsce przed rokiem. 

gich staraniach zjednana do filmu. Pertrak­
tacje z tą wielką gwiazdą operową toczyły 
się odda wna, od czasu, gdy na jednym z 
konkursów narodowych uzyskała pierwszą 
nagrodę piękności, jednak finansowe warun· 
ki śpiewaczki były nawet dla filmowych mi· 
Ijonerów nie do przyjęcia. Obecnie jednak 
wytwórr.ia RKO Radio Films, skusZ'ona da· 
wą Lily Pons, zdecydowała się na zapropo· 
nowanie jej ąngagement. - Pierwszy jej 
film, zrealizowany dla tej wytwórni, nosić 
będzie tytuł "Pieśń Miłosna". 

Amerykański film Marty Eggerth 
Marta Eggerth zdobyła sobie wielką po· 

pularność na obu kontynentach kreacjami 
~wych obrazów artystka ta była inna, w każ­
dym pokazywała się z innej strony, dawała 
w zaledwie trzech filmach. W każdym :rob 

próbki nowego talentu ..• Obok wspaniałej 
urody artystka ta ma jeszcze jeden atut -
piękny, o metalicznem brzmieniu głos. Jest 
rzeczą zTozumiałą, że połączenie tych czyn· 
ników (uroda, talent i głos) musiało zdobyć 

Może papierosika, 
dostojny trybunie? 

W przerwie zdjęć do filmu wytwórni R. K_ 
O. pod tytułem "Ostatnie dni Pompei"_ 
"Rzymianie" częstują się nawzajem ogniem 

do papierosa. 

tej artystce ogromną popula~ność w całym 
świecie. 

Najbliższym filmem Marty Eggerth bę­
dzie, zrealizowany w ramach produkcji Uni­
vepsalu, piękny film muzyczny - .. Pieśń ra­
dości" (Song of Joy). Akcja tego obrazu to­
czyć się będzie w najcudowniejszych zakąt­
kach świata - na plażach kalifornijskich, 
na Rivierze włoskiej, na Capri, w Neapolu, 
Rzymie _ •• 

Treścią filmu są dzieje młodej adeptki 
teatralnej, która przez przypadek dostaje się 
na scenę i osiąga niebywały triumf, który 
toruje jej drogę do wspaniałej karjery. 

Rzymianin u c:;yścibuta. 
Wesoły obrazek, pochwycony na gorąco przez repoł'tera w czasie nakrfiCQrUa wi~ 

kiego filmu wytwórni R. K. O. "Ostatnie dni Pompei". 




